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Konferencja gen. zakończyła sie.bPBEzystB otwarcie gimnazjum polsR. 
w CMII.

(Od naszego kwiispamienłaj
Gdańsk, 15. maja 1922. __ 

Dni 13. i 14. maja 1922 stancwtić będą w  hb 
^orfi Gdański ckłubrtą kartę. Oto w dniach tych 
^konano uroczyście otwarcia pierwszego pol
skiego gimnazjum. W  ,an  hakatys+ycznie nastro- 

mreście OdajWru, w  którym przed 3 laty 
^cfeM nas Polaków Niemcy policzy £ na palcach, 
otwiera się tę waełką ostaję polskości i źródła 
*u,tuy polskiej na cafe Wolne Miasto.

Ileż trudności starało się odstraszyć wytrwta- 
*yoh budowiftczych! Skąd pokryć wielkie w y- 
^tkS i koszta zwiiązane z otwarciem gimnazjum! 
'•feąd nie mógł udzielić żadnej pomocy. Delegacja 
, Myślana do W arszawy w celo otrzymania porno
sy finansowej nic nie wskórała z powodu noe- 
Jtozysniiej sytuacj finansowej kraju. Najpieiw 
Boiska, a p óź im  gminazyinr. a rfie najpierw gi- 
^Hazjuin w  Gdańsku a (później Poteks. — powifr- 
*dal m aster rnansów. Lecz to nie odstraszyło 
^̂ fcaniza torów tej uczelni. Szukali innych dróg do 
°*lu S znałera! je. Pozyska! oni do swej akcji ćłwie 

. W dzo wpływowe osobistości, posła rr iasta 
m ow a  dr. Ernesta Adianna i sławnego pisarza 
^lskkgo p. Stan. Przybyszew; kiego. Lwów też 
^iiepioj się spisał w składaniu ofiar. Kresy po- 
^dniowo-wschodnie dia kresów północno-za- 
chodnich!

W  drtiu 13. maja dokonano uroczystego Ipo- 
^ięcetiia jjpmosz.ium. W  kościele św. Józefa od- 
it>ra-\viono w  obecności licznych przedstawicieli 
r̂ du i iPolonji gdańsktej i 'zamiejscowej uroczy- 

nabożeństwo, podczas którego okolicznościo- 
'Me kazanie wygłosił ks. Miszowski, jeden z głów- 
^ych organizatorów. W  samym gmachu (giinna- 
*&lnym, położonym na przedmieściu Gdańska, 
^anem  Petershagen, odbyła się dalsza uroczy- 
sfc&ść, w  której wzięli udział przedstawiciele róż- 
n5kSi polskich towarzystw, instytucji, banków, 
r̂asy, rżądu i szkolnictwa. Reprezentantem rządu 

tyl M. Gdańska był senator dla spraw oświece- 
1 szkół dr. Strunck.
Następnego dnia, w  niedzielę 14. imaja, odbyła 

f'9 w Wilhelm theater dalsza uroczystość, zakro
i ła  na większą skalę i przeznaczona dla szero- 
*%  mas ludowych, gdyż obchód poprzedniego 

w auli gimnazjum przeznaczony był tylko 
zaproszonych 06Ób. I tu znowu znamienny 

% . otóż  po raz pierwszy staje stopa Polonii 
'^fiskiej podczas uroczystego obchodu narodo- 
I* ”to w  obszernych ubikacjach nierrue .‘kiego łea- 

operetkowego, który na cześć Wilhelma O- 
^tttiego nazwano WiJhelmtheater,

,1. Tii przemówił prezes Macierzy Szkolnej dr. 
^ W z  i dyrektor nowego gimnazjum P- 'dr. Sno- 
^ackj. oprócz  tego składały się na program r e 

produkcje muzyczne i śpiewacze wykonane 
Młe%iem powodzeniem. 

v  Gimnazjum polskie w  Gdańsku stanęło wbrew 
^tolklm knowaniom 9 utrudnię -Kim ze strony 
^ 1hSecki«j. Oby ono było ręko.mią rozv/oju du- 
^  Polskiego w  Gdańsku i przyczyniło się do 

wzmożenia. Gadanus.

TEORIA ODBUDOWY EUROPY.
Genua (PAT.) Posiedzenie końcowe kotife- 

rencji genueńskiej rozpoczęto się wczoraj rano.

W IN K I PRAC KOMtSJi DLA ODBUDOWY 
EUROPY.

O godz. 9.15 prezydent Fact? otworzył obra
dy. Zaraz po przyjęciu protokołu drugiego plenar
nego posiedzęnia zabrał głos prezes komisji go
spodarczej Colrad, aby złożyć sprawozdanie o 
pracach komisji gospodarczej. Colrad przedstawił 
najważniejsze prcy«-zyny .lahurzeń równowagi 
gospodarczej w  Europie. Komisja gospodarcza 
wskazała przedewEzystkiem na znaczienie pro- 
didccji przy odbudowie Rosji. Komisja jest zdania, 
że znalazła wytyczne dla rozwiązania kwestji su
rowców- Ca do kwestii wymiany towarów, nie 
ulega wątpliwości, że odnowienie wymiany mię
dzynarodowej i odnowienie dróg handlowych w 
Euiopie j@ji jednym z pierwszych warunków od
budowy Europy. C

Posiedzenie zauzęto bez L, Georgea, Który 
przyszedł po prz5rjęciu porządku dziennego i po 
niowie Cobrada.

POŻEGNALNA MOWA DE FACTY.
Gftrua. (PAT.) Prezydent Facta przemawia

jąc na końcu posiedzenia konferencji oświadczył: 
Duszliśmy do końca prac i pozwolę sobie w y
stosować wyrazy wdzięczności do delegatów 
przybyłych tu z całej Europy, Muszę jednak być 
szczerym i powiedzieć, że wszystkie te cenne 
uchwały .miałyby tylko. ' teoretyczna wartość, 
gdyby przedtem nie rozwiązano kwestji zasadni
czych, dotyczących Europy. Z największą słusz- 1  
nością uznano, że zagadnieniem zasadniczem jest 
powrót Rosji do koła życia gospodarczego Euro-1

Berlin. (AW.) Wanderlip oświadczył w  Genui 
w  sprawie odmowy Ameryki na wzięcie udziału 
w konfcTenci w  Hadze, co następuje: Amerykanie 
czekają na odpowiedni moment, by wystąpić w 
kwestii pokoju i odbudowy gospodarczej Europy. 
Kiedy chwila taka nadejdzie, Ameryka wystąpi 
z własnymi projektami. My Amerykanie jeste
śmy zdania — mówił — że klimat amerykański 
jest stosowniejszy i lepiej będzie służyć obradom 
konferencji, niż atmosfera Europy.

PRZEZ SILNA FLOTĘ HANDLOWA 
DO OPANOWANIA ŚWIATA.

Waszyngton. (PAT.) Reuter. Prezydent Har- 
ding przemawiając w Izbie handlowej powie
dział, że Stany Zjednoczone nie chcą trzymać S’e 
na uboczu, muszą jednak najpierw u siebie wszy
stk o  uporządkować, zanim z inneimi państwem!

py, ale cza®, który przyznano tej konferencji był 
za krótki dla definitywnego załacwienia tej sora- 
■wy. Prawdą jest, żeśmy uchwalili zasady tego 
zagadnienia i znaleźli punkty styczna między 
ideami zacifodu a Rosją, prawda, że nie doszliśmy 
do definitywnego po rozumienia, ale uratowana 
została wiara w  późniejszy sukera naszych w y
siłków. Rokowania w  flamt oędą tylko dalszym 
ciągiem prac dokonanych w Genui. Facta zakoń
czył słowami: Imieniem króla włoskiego, rządu 
i narodu włoskiego składani senLczne pozdro 
wfeuia wszystkim obecnym tu delegatom i dzię
kuję im za ich cenną współpracę.

NIEFORTUNNY ATAK GALWANOUSKASA NA 
POLSKĘ.

Genua. (PAT.). Na wczorajsze?, posiedzeniu 
podczas dyskusji nad taktem o  niea taksowaniu 
wystąpi? Gaśwarouskas z oskarżeniem przeciw 
Polsce z poWodu akcji Żeligowskiego oraz z po- 
Wodu nóu zacenią Litwie przez Polskę siłą waruai- 
kOw stanowiących o dalszym bycie Litwy. Gal- 
wianuusjcas powtórzrr zarzuty, wygłoszone na 
wczorajeszem pcfeiedzemUł kromisn politycznej.. 
Facta przerv/ał mu, dowodząc, że sprawy te me 
są <na porządku dziennym. Galwanouskas tłuma-i 
czy,, że maią one związek z  paktem o nfeatako-• 
waniu. W ówczas prezydent Facta sitwswdza, ż e , 
ponieważ zastrzeżenia te są już znane i wniesio
ne do proroikotor kam iji politycznej, wobec tego 
prosi Gahv 3’ ouskasa o niekontynu^wanie tej spra 
wy. Galwanouskas przestaje pizemawiać Skir- 
munt stwierdził w  odpowiedzi, że Polska nie chce 
nikogo napadać, że w Połsce panują tendencje po
kojowe, że gotowa jest nieporozumienia roz
strzygać na drodze pokojowej.

będą obradować nad wieiklemi zagadnieniami 
Nie sądzę, żebyśmy mogli być wciągnięci do 
wojny. Nie waham się Dowiedzieć, że wąfplę 
czy wybuchłaby wojna św;atoVa, gcyoy Amery
ka przed woina miała taką florę handlową, któ- 
raby odpowiadała jej znaczeńiu gospodarczemu 
,v.» świccie.

„Tydzień Lfteraek^
zawiera w numerze dzisiejszym:

S. CzosnowskI: Śmierć linoskoczka, Oczy (wier
sze).

J. Mirski; Z naszej literatury teatrologicznejŁ 
Wergill: Z Georgik IV. (wiersz).
J. Hoplita: Wieczorna zorza (wiersz).
J. London: Shańblone czoło (dokończenie).

M uzyka w ojsk ow a  40  p. p.
Łódki, kr> gieliiia, kąpiele i znakomita restaorn 1 ja.

Miejsce rorrywkowt Elity lwowskiej pu-.
  b liczn ości, ul. Issakowicza (róg W óiecłi i)
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Ameryko pragnie nięć ster politylsi» Europie.
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Lloyd Georga w Opatach.
Lloyc G&orge wraca do Lofcćynu. Choć za

pewniał uroczyście, -że cala opioja A.iglji słoi za 
chn, możnaby o  tern powątpiewać, pnzegtądająa 
Rusina angicłskłe. Zauważyć można przeciwnie 
pewne wyemancypowanie się z pod przemożnego 
wpływu premiera. Dokonuje się pewne przegru- 

[powanró pariyj. Genua uważana jest w kołach 
konserwatystów i liberałów za fiasko polityki 
/premiera. .Zawieszenie broni", nrająpe zastąpić 
paki, poWju, uważane jest za niepotrzebne i uipór 
Lloyda Georgea za niewytłumaczony. Lord Grey 
,d lord Robert Cecii nie wahają się atakować o- 
kwarcie. Lord Cedl stwierdza, że rząd obecny 
nie budzi zauiaaia w narodzie. „Nikt mu nie ufa. 
taka sytuacja jest zgubna i dlatego zmiana jest 
'konieczna. Jesiesn głęboko przekonany, że gdyby 
.ogłoszono iutro dymisję Lloyda George*. i powo
łanie przez króla lorda Greya, westchnienie ulgi 
'byłoby odpowiedzią całego cywifoowanego świa
ta". Zbytnie względy okazywane bolszewikom 
o rzez premiera spotykają żywą krytykę. P-rzei- 
waża zdanie, irż jeśli Rosja uważa, iż pomoc mo- 

icarstw nie jest jej natychmiast potrzebna, Europa 
tennbardziej morże czekać. Możliwe, że premier 
ze znaną zręcznością parlamentarną potrafi zno-

Głosy prasy angielskiej.
w u uspt koić grożącą md burzę, lecz wilka be-
dzie wyjątkowo trudna.

Z pośród prasy angielskiej jeden tylko, o 
dztwo! bolszewicki „Daily Herold" bez zastrzc 
żcri popiera politykę premiera, stwierdzając z 
przyjemnością, że przyjął pian sowietów. Orga 
ny bliskie premierowi, przez niego inspirowane, 
jak „Daily Chronicie" i „Observer“ ze względu 
zapewne na opinię burżuazji angielskiej przebie
rają wobec bolszewików ton nieco ostrzejszy, za. 
pewniając, że jeśli Rosja się nie spieszy i Anglia 
zaczekać może z udiicI-Aiie-m kr etylów . Prasa 
konsenj aty \vna z „M oju,mg Post" na czele i 
northclaforska głosi konieczność ścisłego porozu
mienia z Francją. Prasa liberalna .niezależna, jak 
..Daily News' , otwarcie występuje przeciw pak
towi pokoju i pośpiechowi L. Cieorgea, przeciw 
wysuwaniu spraw Galicji wschodniej i innych, 
drażniących Polskę, M. Enientę i Francje. Tylko 
„Westminster Gazette" jest za skreśleniem dłu
gów rosyjskich, co będzie wstępem do skreślenia 
innych długów. ,,Daily’ Tcicgraph" sprzeciwia się 
udzieleniu pożyczki przedwczesnej Rosji, na tymi 
punkcie poparty jest przez wszvoikich kolegów1.

Walka o monopol tyta nic wy.
Honory poselskie oczyszczone. Większość klubów za monopolem.

Warszawa. (PAT.) Sprawozdanie z posiedze
nia sejmowego: Przed przejściem do porządku
dziennego udzielił marszałek głosu wiceministio- 
wi skfarbu Mikuleckiemii, który oświadczył, tże 
cofa u żyty  we wczorajszem sw « bi przem ów ieniu 
wyraz nieparlamentarny. — Przed porządkiem 
'dziennym przemawiał również ks. Adamski, o- 
/świadczając, że nie miał na myśli, ani nie miał 
powodu obrażać ogół urzędników. — Daiej za
protestował p. to ais ner przeciwko Wyrażeniu po- 
słh DiÓmanda, iakooy był narzędziem Jyrekwrs 
GórzyńsS Sego. Sprawą zarzutów v ima się zająć 
jedynie Iziba kontroli państwa. — W  końcu o- 
świaóczył p. Diamand, że nigdy me zarzucał po- 

;słowi Meisnerowi, jakoby oszczerstwa "wycho
dziły od niego. Na tern został zakończony epi
zod, który wywołał na wczorajszem 'posiedzeniu 

.tak wielką wrzawę.

RATYFIKACJA UKŁADU POLSKO-NIEM.
W ZAKRESIE WYMIARU SPRAWIEDLIWOŚCI.

Po przejściu do porządku dziennego przyjął 
iSejm wodV referatu p. Tarnawskiego w drugiem 
-i trzeciem czytaniu ustawę ratyfikującą układ 
polsko-ateitriedri w spraifie przejęcia wvmiaru 

'sprawiedliwości na G. v Śląsku.

DYSKUSJA NAD MONOP. TYTONIOWYM.
Poczem przeszedł Sejm do dyskusji nad mo- 

inopolem tytoniowym. P. Głąbidski zaznaczą, ze 
'dziś zastanowić się lałeży szczegółowo nad na
szymi Sannikami gospodarczymi i skarbowymi 
i zapytać, czy monopol rokuje te nadzieje, o  któ- 
:rych mówi minister skarbu i referent. Powoływa
nie się p. ministra na argument historyczny jeist 
niesłuszne, bo monopol uchy alony w czasie sej
mu czteroletniego, a potem w r. iSI I był ty'kc 
nadzwyczajnym podatkiem konsumcyjnym We 
formie- jdszcze niedoskonałej, zasr^pmacym cła 
od fabrykatów sprowadzanych do kna>u. Wzglę
dy ekonomiczne przemawiają wszędzie przeciw

monopolowi, który jest we wszystkiem szkodliwy 
dla produkcji miejscowej. Interes konsumenta jest 
ł pewnością lepiej zabezpieczony przez monopol, 
ale tylko 'tam, gdzie ten monopol jest należycie 
urządzony. Mowlca wytyka ministrowi i referen
towi, że nieco przesadnie przedstawili stan fak
tyczny w  Europie i poza Europą oo oo mono
polu tytoniowego i zwraca uwagę, żei państwo, 
które posiada roonopo', a nie umie go poprowa
dzić. przedstawia dla kapitalistów zagranicznych 
wMłrą pokusę. *

Zestawiając bilanse monopółu *ytótrtVowegor w  
Małopolsce i tak zwianego momopohi hardłowego 
w b. Królestwie, ti ze ba dojść do przekorfania. żc 
nasza organizacja nie dorosła jeszcze do tego, 
aby tak wielkie przedsiębłorstwo i powadzić sa
modzielnie bez wiielkiego -ryąsdca dila państwa.

Mówca kończy swe przemówienk słowami: 
minister skarbu wyraził się, iż kto broni mono- 
poiu, broni interesów publicznych przeciw pry
watnym. Czyż wszyscy uczeni w Europie prze
ciwni monopolowi występowali w  mteiesie pry
watnym. Mam wrażenie, że to wyrażenie ministra 
było nie dość przemyślane a co do nas ilekroć za
chodzi kolizja między interesem publicznym a pry
watnym, staniemy jak jeden mąż przy interesie 
pub Licznym.

Po przerwie obiadowej p. Postołski wypowia 
da się za monopolem i uważa, że państwro ma 
dość siły, aby sprostać zadaniu monopolu.

P. Liidecke oświadcza się przeciw ustawie.
Po przemówieniach pp. Woźnlckiego i Lań- 

ci«ekiego, którzy wypowiedzieli sie za monopolem, 
p. Rosset w imieniu Zjeduoczenid mieszczańskiego 
oświadcza się przeciw monopolowi.

P. Stapiński oświadcza, że klub jego będzie 
głosował za monopolem, które daje- obfite źródło 
dochodów.

P. Małakiewkz imieniem klubu katolicko- 
1 udowego opowiada się za monopolom.

Na term obrady nad monopolem przerwano.

Napad endeitów ra Zjazd PSL w Poznaniu,
Wniosek na^ły PSL. przyjęty.

dzień samego zjazdu, podburzających i < oszczer
czych odezw. Zorganizowana banda, uzbrojona 
w laski, usiłowała wszelkimi sposobami -przeszko
dzić obradom i znalazła poparcie ze strony policji, 
której przedstawiciele zamiast zachować się neu
tralnie, gwizdali i rzucali obelżywe wyzwiska 
przeciw posłom. Po zebraniu -pod golem niebem 
odbyło się zebranie w lokalu restauracyjnym po

Warszawa. (PAT.). Po odłożeniu obrad nad 
monopolem tytoniowym przystąpił Stjm do roz

patrzenia lUigłego wniosku PSL. w sprawie 
.gwałtów publicznych na zjeźćzie w Poznaniu dn. 
flh. bm.

P. Rataj uzasadtuając nagłość wniosku wska- 
(Zuie na kontrakcie rozwinętą w Poznaniu prze
ciw  PSL-, której szczytem było rozdawanie w

słów i przywócricoiw PSL., lecz i tam rwtargowi 
także kflkudziesjęcai łudzi uzbrojonych w lasł®*1 
którzy przy biernem zadioweSiu się poBcji usł*. 
łowali dokonać samosądów. Prezes jaieiejś z« ; 
chockiej straży obywatelskiej w dar* się na sak* 
postawił ultimatum, że jeżeli do pięciu minut fi** 
.będzie wydany Witos, o będzie strzela?, Inter' 
wencja p. Sikory i poszukiwania za wojewodą P®” 
zostały beaekujeczzie.

Zajścia te świadczą o niosły chanem zdz.cz*' 
nhi i są tembardziei ubotowama godne, żc odbyli 
się pod patronatem Związku chrześcijańskich tO" 
botników i chrześc. demokracji. Mówca \vywft4* 
przekonanie, że potom co zaszło, wojewoda P®* 
znbński i naczelnik policji powimii być za wiesze® 
w urzędowaniu. Koniecznem jest nspoko.cric ob* 
nw publicznej i danie jej satysfakcji. To też wrrińj 
sek PSL. wzywa rząd do szybkiego p^zeprowa* 
dzenia surowego śledztwa w tej sprawie i P0' 
ciągnięcia w-«nnych do odipow.ie»fzialności.

Młn. spraw wewu. Kamieński ośw^dczył, 
tej samej nocy, ktÓTej otrzymał w^iadomość o l i 
ściach w Poznaniu, zażądał sprawozdania, a k»- 
dy -pierwsze sprawozdanie a .następnie sprawo®® 
nie starosty i szefa po baji ministra nie zadowoli’ ^  
zarządził minister wysłanie do Poznania specjal
nej komisji dla zbadania zajść. Komisja ta wMłf' 
dzie w poniedziałek i nie ograniczy się tylko "  
zbadania szczegółów przytoczonych we wuiosk®’ 
ale ma odpowiedzieć na pytanie, czy włatize mi^- 
scowe stały na wysokości zadania. Winni b ij - 
ukarani. Młndstęr imieniiem rządu oświadcza się ** 
wnioskiem.

P. Piotrowski, któremu lewica przeryw*" 
cńągłytmii wykrzyknikami, w-śród rtienTilkną^ 
wirzawy oświadczył, że chadecja nie brała 
w tym napadzie i „aknairmrgkzrriei potępia tak)® 
wystąpienie.

Nagłość i iner'tum wniosku przyjęto. 
Następne posiedzenie we wtorek, o godz. 

popofudniu.

Z KONWENTU SENIORÓW. 
Warszawa (PAT.). Na wczerauszem poS**- 

dzoniu konwentu son jor ów zwrócił się- 
TKiwiicz doT:niairsk.ałka z pnzedista >vfenifcat, iż y* 
stawiiczne zwoływanie posiodżień komisji skajD®* 
wo-budżetowei podczas posiedzeń plenarnych pt®' 
wradzi do zbytniego napięcia. Zapatrywania te Po
dzielają posłowie Kotula i Fedorowicz którzy 
dali, aby konwent seniorów oświadczył słę 
ciwko zwołaniu posłe<tw«La plenarnego w pt*^" 
szły piątek.

Marszałek oświadczył, że zastosuje się 
życzenia stronnictw i oznajmił, że w przyszły8® 
tygodniu rta posłedfceffl,Sach płenam ^h nie be<^ 
taxin,ych głosowań. Posiedzenia płenar*^ zostań 
zwołane we wtorek i środę.

P. Kotula zainterpeiował marszałka co  do 
ukonstytoowaiiia się sądu honorowego w 
p. Kjemika przeciw StanószkJsowd. Marszałek 
świadczył, że z powodu obłożnej choroby 
Skarbka poseł Staniszkis wyznaczył innego 
ża zaufania ze swej stromy a ponieważ nie 
dotąd do wyboru superanbitra, przeto marsz®^ 
dziś z urzęetu tego superarbłtra wyznaczy.

BUDŻET MIN. ZDROWIA. 
Warszawa. (PAT.). Komisja skarbowak®^ 

dżetowa rozpatrywała budżet ministerstwa 
wia publicznego na rok bież. Suma dochody- 
przewidziana jpst na 2,350,279.548 mk. wydatk* 
7,494.536.513 mk. Wedle propozycji komasji 
bowo-budże towej zwyżka wydatków nad 
darni zmniejszy się w porównaniu z propQZ^*T 
rządową o  63,964.072 mk. Na uwagę zasduguja 
Ery świadczące o 'kosztach walki z epidemjaJt®. 
Polsce. W ciągi1 ostatnich 4 łat wydatkowała 
sfca na ten cel 2 i pół miliona ftmrow szterfk^’ ^, 
podczas gdy 23 państw wchodzących w  skład ■ 
gi Narodów ofiarowało na to Polsce 250 ty*1 
funtów. Dyskusji nad referatem nie 
Dałsizy ciąg referatu dra Pottermunda na 
ćuaeiniu .następnem.
WL- GRABSKI USTĘPUJE ZE STA N Ó W #* 

KOMISARZA DLA SPRAW REPATRJACJ»V 
Warszawa. (AW7.) Wł. Grabski, nadzw!?*®^

ny komisarz dla spraw repatriacji opu.rz'^ - . 
dniem 1. VII. zajmowane stanowisko. Wedte °®  ̂
czeń Grabsldego ilość repatriantów z R °SJI 
przybliżeniu wynosi 6(10 tysięcy, , ... »
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TYDZIEŃ LITERACKI
Stanisław  czosnow ski.

Ś m ie r ć  l in o s k o c z k a .
— o—

dziecko niepesuszne, w kostiumie pierrota 
Wykradłem się cichutko nie mówiąc nikomu,
(Ach, jak mi serce biło) po za złote wrota 
Kolebki mej małości —  rodzinnego domu.

0, świeciet wielki świecie, stojący otworem 
Mym snom o nienazwanym siedmiobarwnym cudzie! 
0  śniące oczy dziecka! olśnione pozorem 
Beztroski cygańskiego żywota! O Ludzie!

przystałem do cygańshiej bandy koczowniczej, 
byłem siłę mięśni, elastyczność członków 

tańczę z dnia na dzień mój tan awanturniczy, 
Słuchając podzwaniania mych błazen sk.ich dzwonków.

Ą odkąd już posiadłem sztukę akrobaty 
l'rządzam widowiska rozklaskanym rynkom 
’ w tłumie serca mdleją, jak na spiece kwiaty
* maiki pokazują inrie swym grzecznym synkom.

Jfybiegam na arenę w różowym trykocie 
yejl H op-hop! i za chw ię w szalonej imprezie 
j^mieram już na linach w wewnętrznym dygocie 
paed najkar-ołomniejszym kozłem na trapezie.

^ gdy ostatni a!;ord mojej pieśni aogiam 
J^ciutko zeskakuję z najwyższej huśtawki,
K^nlam się bardzo pięknie: skończony już program ! 

* kapeluszem w ręce idę między ławki.

przyjdzie kiedyś chwila, gdy skoczka, na drucie 
j*Y;i'ąrego pod stropem swe salto mortale 
fgnie nagle w samo serce okrutne przeczucie. 
*<*waha się i spojrzy z wysoka na salę.

ptonącimi oczami pilnie szukać będzie 
badawczo spoglądać w każdą twarz nieznaną,

At wreszcie dojrzy. . zadrży ... Tam w ostatnim 
j. [rzędzie
rozpozna czyjąś twarz oddawna przeczuwaną.

Vli*  oczach pociemnieje- Cyrk się zakołysze,
Afzyk —  wicher przedawniony —  w piersiach mu 
. [się zerwie

Przetnie, jak błysk szpady, obumarłą ciszę 
■szącą ponad cyrk.em na' napiętym nerw:e.

J*CK LONDON. 4

Shańbione czoło.
Tłum. z ang. Stanisława Kuszelewska.

- o —
(Ookońeaeiue).

i. Chciwość Polaka najzupełniej uspokoiła dzi- 
By) pewien skuteczności czarodziej-kiego 

Niewątpliwie nic innego jak jakieś rńe- 
^bylnc czary tkwiące w tern najmąćrzeiszent 

Carstw mogły zachęcić człowieka, stojącego 
! cieniu śmterd, do ta.rgc»wswria się ząb za ząb, 
* stara baba.

— Jednakże — szepnął Jak aga, gdy Polak 
JySwą twarzą zniknął w iglastym lesie — jed- 

możemy sprząitnąć go doskonale, jak tylko 
Uczysz się tych cxarńw ...
j. — Jakżcsz go sprzątniemy? — zastartowdł 
^  Makamuk. — Qd.war bedszie go bronił,
,  — E. zostanie przecie miejsca na ciele, kto-

hie będzie mógł naórzeć — przekonywał 
Jakaga. — Do nich się trzeba dostać. Prze- 

w^TEystkiem myślę o uszach. Dobrze będzie, 
/^tonrj uni włócznię jednean uchem, a wyjmie- 
jydrugienL Albo- oczy. Płyn jest mocny i za- 

nie 0*0*118 smarować arm oczu.
Wódz skinął głową. — Mądry ś, Yakaga -• 

J ^ ł. — Jeśli ten biały nie posiada inny cli jesz- 
sztuczek na swoją oibro»ę — będzie po nimi.

Iz tym ogromnym krzykiem zastygłym na wargach 
Zwycięsko rozkrzyżuje ręce na trapezie 
1 życie splugawione w cygańskich przetargach 
Okupi w tej ostatniej cyrkowej imprezie.

— c  —

O C Z Y .

Jak zaniedbana rana, która broczy,
Czerwone, obrzękłe, choć w sFońce 
Nigdy zuchwale nie patrzące,
Zuam oczy.
Zamknięte dla wielkich roztoczy 
Błękitu,
Siedzące jeno codzienny ścieg bytu,
Znam oczy.
W ni.h —  Krzywda, nmy krew zapiekła 
Bojaźń, którą niemoc urzekła 
I krzyk milczący bólem,
Oprzędem łez zasnuty, niby tiulem,
Kulawa treska, wyszarza/y kłopot,
Dnia jutrzejszego przerażony łopot 
I ten mirerny, zafukany wstyd 
Wczorajszych spojrzeń w niedojrzany świt.

DR. JÓZEF MIRSKI.

Z naszej literatury 
teałrologicznej.

(Stanisław Windakiewicz: „Teatr polski przed 
powstaniem sceny narodowej11. Nakł. krakowskiej 
Spółki wydawniczej, Kraków 1931. — „Tajemni
ce teatru1* zebrał i uiozył Artur Schroeder. Nakł. 
Pol. Wydawnictwa „Nowa Era", Lwów 1922).

Znakomity uczony, gotujący olbrzymią wie
dzą i ścisłością metody, a tak szczególnie zasłu
żony w dziedzinie badań nad rozwojem pierwocin 
naszego dramatu, obdarzył naszą ubożuchną lite
raturę teatrologiczną małą, lecz nader cenną pra
cą. Smutna to prawda, którą prof. Windakiewicz 
stwierdza w „Przedmowie", żc „historja teatru 
polskiego stoi jeszcze na martwym punkcie, na 
którym ją studja Wójcickiego i Kraszewskiego; 
pozostawiły1*. I nie tylko historja — dodajmy, lecz 
także dTuga, niemniej ważna gaJąź wiedzy z te
atrem z.\v#ązanej, tj. jego estetyka; obie one łą
cznie z trzecią, praktyczną już dziedziną badań i 
rozważań, mianowicie techniką teatru, stworzy

łyby dopiero nową — rzec można — dyscyplinę- 
teatrologię i wypełniły tern samem poważną i 
dclkłiwą Inkę w naszem życiu umysłowemu Na 
razie brak u nas zgoła namysłu nawet nad jej po
trzebą, a tembardziej wszelkiej organizacj5 pracy 
w tym kierunku. O tej to potrzebie polskiej te- 
atrologji i jej organizacji piszemy w innem miej
scu, a tu ż tern większa radością witamy książ
kę proi. WTindakiewicza, zwłaszcza, że, obejmując 
tylko, jak mówi autor, „wiadomość o pizedsta- 
wieniach teatralnych od r. 1578 do końca XVIII. 
w. z wykluczeniem historji teatru narodowego" 
zdaje się przecie być zapowiedzią dalszych prac, 
nad dziejami naszego teatru, jak dotąd, przedsta
wiającym ugór dyletantyzmu.

Na stu jedenastu stronicach w 8 rozdziałach 
kreśli autor dzieje teatni naszego w czasach Od
rodzenia, za Zygmunta III., za Władysława IV., 
za Jana Kazimierza, za królów Piastów, teatru 
nadwornego królów saskich, teatrów prywatnych 
za rych królów i za Stanisława Augusta. Bez 
słowa zbędnego, a z bezwzględną ścisłością ba- 
<k*cza, któiy w małej książeczce daje sumę oi- 
brzymiej pracy i wiecLy. Nie mamy z a miału jej 
„streszczać". Przy jej niezwykłej treściwości 
byłby to zamiar chybiony. Zwrócimy ty4 ko u- 
wa&ę na jej wyniki. Dowodzi tedy ks’ążka Wiń- 
daldewicza, że i w  dziedzinie teatru byliśmy 
wiernymi uczniami zachodu, stamtaa czerpiąc 
pełuemt rękom? płody literatury dramatycznej 
bądź wprost, bądź przez inspiracje naśladowcze, 
oraz gotowe formy teatni. Na ogół jednak — aż 
do stworzenia sceny narodowej — teatr głęb
szych nie zapuścił korzeni w  glebę polskiego ty 
cia umysłowego, był jeno co najwyżej okrasą te
go życia — na równi z tańcem, orkiestrą, polo
waniem, ucztą w pałacu królewskim, -czy na 
dworach magnackich. Nie dziw, źe niezwykle 
skromne jest jeno pokłosie z własnej, rodzimej 
twórczości naszej na tern potln. Świat st irożytny 
w dobie Odrodzenia, a potem teatr włoski, angiel
ski, niemiecki i francuski aż1 do .w. XVIII. patro
nowały nem w tej dziedzinie niepodzielnie. Mimo 
to nie brak pewnej linji roz-wojowej, a na tej Itnji 
pewnych punktów wybitniejszych. Niezwykłe 
bujnie kwitnie życie teatralne u nas za Władysła
wą IV., twórcy pierwszego stałego teatru polskie
go w  warszawskim pałacu królewskim (1637). 
słabnie w okresie Jana Kazimierza — pamiętnym 
zresztą wystawieniem Cyda Kornciowcgo w

• Majewski niewiele potr zębowa. czasu na
zebranie ingredjęncji do swego odwaru. Brał 
wszystko, co mu wypadło r̂ od rękę: igły jodłowe, 
miękkie włókieuka z pod wierzbowej kory pa
semka kory brzozowej i mnóstwo najrozmait
szych mchów, które kazał myśliwym wydoby
wać z pod śniegu. Kilkoma zmarzłema koraonka- 
mi dopełnił wiązkę, poczerń zawrócił ku obo
zowi.

Makam.uk i Yakaga kręcili się koło niego, 
żeby przyjrzeć się dokładnie ile ziół i jakie kła
dzie do kociołka z wrzącą wodą.

— Trzeba uważać, żeby mech Wrżucić 
pierwszy — tłómaczył Majewski. — I — ach, 
byłbym /.apomnial — trzeba jeszcze dodać palec 
czktwieka. Chodź no tu Yakaga, daiwaj p l le c ł

Ale Yakaga ^chował za siebie obie ręce 
i zawył.

- -  Tylko jeden mały palec — przekładał Ma
jewski.

— Yakaga, daj mu palec — rozkazał Ma- 
kamuk.

— Tyle palcy leży tu naokoło — bronił się 
Yakaga, wskazując stos ludzkich szczątków, po
zostałych po tych, których zamęczono na śmierć.

— Nie. Potrzebny test palce żywego czło
wieka   protestował Polak.

Wiec dobrze Dostaniesz palec żywego 
człow sęka.

Yakaga MLskoceyi ku Kozakowi f <zvbko ,6*1- 
dął mu palec.

— Masz, ten był jeszcze żywy — oświad
czył, ciskając s>wą krwawą zdobycz ria śmxg 
u nóg Polaka. — I będzie lepszy od mego, bo 
większy.

Majewski wrzucił palec do ognia, na któ
rym stał garnuszek i zaczął śpiewać. Śpiewał 
francuską piosnkę miłosną, uroczyście skandując 
każde słowno nad kłębami pary.

— Bez tych zaklęć, które wymawiam, odwar 
byłby nic nie wart — wyjaśnił. — Słowa te są 
-właśnie pąjrrfocnięjsfey™ czarem. No, już gotowe.

— Powtórz mi te zaklęcia powoli i wyraź- 
nie, żebym je zapamiętał — upomniał się Ma- 
kamuk.

— Nie, powiem ci dopiero po skończonej 
próbie. Kiedy siekiera odskoczy trzykrotnie od 
mniej szyji. wtedy powierzę ci tajemnicę.

— A jeśli odwar nSe oędlzie dobry? — prze
straszył się nagle Mskatftuk

— Mój odwar bywa zawsze dobry. Zresztą, 
jeśli będzie zły, możesz zrobić ze mna to. co 
zrobiłeś z innymi. Każesz ciąć moie ciało po ka
wałku, tak jak tego tu — wskazał n? Kozaka. — 
No, odwar już wystygł. Patrz, wcieram go sobie 
w szyję i powtarzam zaklęcie.

Zwolna i poważnie zaintonował strofę Mar- 
sytianki, równocześnie nacierając szyję brunat
nym płynem.

Przerwał mu jakiś krzyk. Ogromny Kozak, 
w ostatnim porywie swej rftespożytei żywotności 
powstał nagie na kotara. Niespodzżanka ta zy-



4 " NOihćR CWOWyK! - dnta 2T. maju r®. Mr. tn.

pr* Wadzie A. Morsztyna w  r. 1662 i działalno
ścią teatralną dwu magnatów, Jerzego 'Lubomir 
skaego i Jerzego Ossolińskiego, dość żywetn tę
tnem bije — głównie dzięki królowej Marysieńce 
za lana III., poza królową dzietnego znajdując o~ 
piekima w znanym poecie i moraliście Stan. He- 
rafełjuszu -Liibomćrskijn (każdy z tycli panów bu
dowa! teatry i sam pisa? lub tłumaczył). ? i  wre
szcie za Sasów i St. Augusta osiąga nasilenie naf- 
yyższe przez działalność królów, jakotcż panów 
i pań polskich (Radziwiłłów w Nieświeżu, Rze- 
wąskicn w PodJiorcach, Czartoryskich w  Puła
wach i w. i.). Z rozwojem teatru idzie w  parze 
Skrupulatnie przez prof. Win dakte wlc-za notowany 
rozwój rodzimej twórczo&i dramatycznej. Lecz 
tu jedno zastrzeżenie zasadnicze: prof. Wmdakie- 
wtez jest historykiem literatury; nie dziw więc, 
Że w7 jego przedstawieniu Logdaj czy nie większy 
nacisk spoczął na tejże titeratarzc drauiaty-cąsnej, 
niż na teatrze. Mimo ścisłego obu tych gałęzi 
s płotu wyróżnićby jednak — Łdwłiem narzem — 
naicża <o teatr, jako odrębna sztukę i dzieje jego 
nakreśHĆ z czysto teatralnego punktu widze
nia, dla którego najvvażinięjszym będzie: aktor i 
iego gra, „reżyseria", konstrukcja sceny i wido
wni, dekoracja, publiczność itd Na taką pracę 
Więc — mimo znakomitej książki Windakiewicza
— jeszcze czekamy.

Z olbrzymiego wobec powyższego dzieła dy
stansu pirychodzi nam referować drugą w  na. 
główku wymieniviią książkę teatrologiczną. Jeżeli 
tam oddychaliśmy powietrzem czystej nauki, to 
tu bpiem y w trzęsawisku tejłetonowej, pustej 
frazeologii, wobec której trudno zająć stanowisko 
poważne. Krzykliwie reklamowym tytułem „Ta* 
jemttic teatru" ochrzczone to „zbiorowe" w yda- 
wnictwo nie tylko. ż-e ta jemnic żadnych nie odsła
nia. ale dzięki bezładowi zebranych w  niean bez 
żadnej myśli przewodniej artykułów i dzięki ich
— w przeważnej części — elementarnej wprost 
nieudolności w stylu zarówno, jak i treści — je
szcze większy w owe „tajemnice" wprowadza 
poinrok. — Już ze stanowiska przyzwoitości w y . 
dawuiiczej za niesłychaną wprost uważamy for
mę, wybraną przez wydawcę, tj. zbiór luźnych 
artykułów bez podania nazwisk ich airtorów przy 
każdym. Odpada wskutek tego przyjęta w  w y
dawnictwach kulturalnych zagada odpowiedzial
ności, a krytyk staje wobec jakiegoś wielogłowe
go aufoia. który w dodatku wdział na twarz ma. 
skę. — Rozprawiać się z książką samą na serjo 
i trudno i nie warto. Jestto — z małymi wyjątka
mi artykułów takich, jak bezpretensjonalny o 
„tremie" i niektóre o plastycznej stronie teatru — 
jedna litania mdłych, nudnych, chaotycznych nie
raz jakby wprost z jakiegoś niemieckiego leksi- 
konu niezdarnie przetłumaczonych elaboratów. 
Chciałoby się westchnąć: „Oh, la tristesse de tout 

'cela" — gdyby nie mimowolna humerystyka ta

kich przepysznych „tajemnic", jak np. o  „dyrek
torze teatru". Posłuchajmy-ż tak na wyrywki; 
„Czcmżc jest dyrektor prowincjonalny wohec 
dyrektora wielkomiejsKiego? Różnica między ni
mi ie-st tak wielka, jak pomiędzy sklepikarzem a 
kupcem amerykańskim (!), jak pomiędzy wscbod- 
nio-iodyjskim trójmasztowcem (?) — dlaczego
właśnie „wschodnio"?) a nowoczesnym olbrzy
mem oceanu". To przecież jasne! — Albo: 
„Teatry stały się przedsiębiorstwami wie+oiniljo- 
nowemi — a była nawet (?) chwila, że (sic') 
przedsiębiorcy (siei) wzbogacali się, jak np. sta
ry Bamay (sic!), stary L‘ Arrou®e, stary (!) Hel
ler...". — Dalej dowiadujemy się, że do prowa
dzenia teatru stołecznego potrzeba „pieniędzy 
czyi i akcjonariuszy" (? ! gdzie Rzym, gdzie 
Krym?). „I z tą chwalą (sic!) sztuka musi się li
czyć z pewnemi grainioami, gdyż na cudze kapi
tały musi mieć w7zglą.d każdy człowiek honoru!" 
(wykrzyKiuK w orygmale). Prawdziwie, argu
ment to — rozbrajający! Dowodnie więc z powyż
szego wynika, jakie to głupstwo, a może zbrod
nię nawet, popełniają „literaci, inżynierowie, pra
wnicy, bankierzy, finansiści, przemysłowcy" (c- 
statnie kategorie zresztą niewiadomo, dlaczego — 
w myśl wywodów autora), jeśli „cisną się (sieł) 
coraz bardziej do tego zawodu, gdzie pierwszym 
warunkiem jest rozporządzanie znacznymi fundu
szami". (Druk hus/ty pochodzi od nas). „Bo — 
wtajemnicza nas daJej świadomy rzeczy autor 
artykułu — teatr jest jakby instytucją kredytową, 
w której przy katastrofie (sic!) nie poroszą szko
dy zaangażowani aktorzy, tylko ci, którzy wło
żyli w  nią swoje kapitały". O przedziwna mą
drości! Nit to, że w tern miejscu logika, wziąw
szy się za ręce z dobrym smakiem, luzizrerają 
szaty z rozpaczy, lecz za to zrozumie już czytel
nik dalsze w yw ody autora na temat: Jakie przy
mioty powinny zdobić kierownika +eatru? A za
tem: „głównym warunkiem jest tutaj (sic!) zim
ny, trzeźwy rozsądek’’ . Otóż jeżef komu mogło 
sfc dotąd zdawać, że nie tyle „zimny (?) rozsą
dek" jest „tutaj" głównym warunkiem, ile raczej 
miłość teatru, znajomość sztuki scenicznej, spe
cjalne uzdolnienie — a może nawet ambicje twór
cze, to chyba dlatego, że nie Wiedział, o czerni nas 
w dalszym ciągu poucza świadomy rzeczy autor, 
iż „genialni (!) dyrektorzy będą zawsze próbo
wali z wartości artystycznych zrobić (?) warto 
ści kupieckie- .

Lecz dość! Nie mamy bynajmniej zamiaru 
dla mnożenia przykładów przepisywać tej „rniłej" 
książeczki, inaugrrującej zaiste godnie „nową e- 
rę“ w naszem „życiu teatrałnam". Byłoby to zre
sztą zbędne wobec przedziwnej jej jednolitości. 
Pi /.y+oczone na chybił trafił wystarczą, sądzimy, 
by dla p ukających naprawdę inicjacji w  „tajem
nice teatru", a zwłaszcza dla młodszej „braci 
aktorskiej", której wydawnictwo książeczkę swą

szczególnie zaleca, stać się tem, czetn dia wstępU' 
jących w próg rzymskiego ćunui był napis: »^a' 
ve caneml".

WERGIU.

Z GEGRGIK IV.
Gdyby nie to, że właśnie przybijam do brzegu, 
Zwijani żagle, po długich podróży szeregu, 
radbyni śpiewać ogrodów mozoły i wdzięki: 
różę z Paestum, co w kwiatów okrywa się pęki 
dwa razy w rok; i o tem jak >'03ą się poi 
cykoria i jak łopuch brzeg strumienia stroi; 
jak ogórek wzrastając wkoło trawę gniecie; 
i o giętkim akantu pamiętałbym kwiecie, 
narcyzie, co kapryśnie wznosi kwiaty swoje, 
bladym bluszczu i myrtach miłujących zdroje.

Pamiętam raz pod zamku wyniosłem! ściany,
Tam gdzie czarny Galesus płowe pęta łany, 
znałem starca z Coricum, miał en morgów poła 
opuszczonego kiika, ,nie była to rola 
zdetna dla zbóż, winnicy, ani dla chudoby.
Tam wśród krzewów jarzyny sadził; dla ozdoby 
Grządki dokoła były białemi liljami 
strojne, wiotką werbeną, drobnemi makami.
Duszą królom był równy. Gdy wraca! wleczoi*® * 
stół się własnych ow oców  pokrywał doborem, 
pierwszy z wiosną rwał róże a jabłka w jesieni. 
Kiedy zimą lód pętał nurt rzek i strumieni, 
gdy mróz srogi rozsadzał jeszcze w górach skaty; 
On już akantu warkocz miękki i wspaniały 
czesał i owym czarem wiosnę nęcił srodze 
i zefiry, co gdzieś się i paźniały w drodze. 
Widywał wzlatujące swe pszczoły w grom ad /ic_
Z rojnych ułów, miód złoty spływający w kadz'* 
a nad nim szumiaf świerków i lip cien bogaty 
Na jabłoni zaś wiosną zwieszały się kwiaty 
obiecywały korce owo ów jesienią.
Wszędy długie -zasadził wiązy, które cienią 
Ścieżkę, garbate grusz?, cierń strojny w jagody, 
Platany biesiaonikotn -taty dla ochłody.
Niestety mnie sielanką nie wolno się bawić, * 
Wytzec się muszę pieśni lub innym zostawić.

Spolszczyła A. L. Czerny*
-oo-

JACEK HOPLITA.

WIECZORNA ZORZA.
Stary, orrsza y  roażagwit się pień,
Mech na chropawej rumieni się korze,
Za-padający w otchłań nocy dzień 
W  ostatnim błysku ciska nań swą zorze

Jest że to obraz mój w  odbiciu,
Który mnie łudzi tą wieczorną łtsią?r 
Zt wszystkich śraeń prześnifyeh w 
Został mi tylko błysk ten tuż przed truń*^
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skała ogólny poklask dzikich i wywołała wybuch 
'wesołego śmiechu, podczas gdy Iwan tffiotał się 
po śniegu w  ostatnich potężnieli spazmach.

Majewskiemu rra ten widok poczęło się robić 
i słabo, ale opanował się wysiłkiem woli i udał 
’ rozgniewanego.

— Tego ma nie być — rzekł ostro. — Skoń- 
®łcie 7. nim i bierzmy się do rzeczy. Ej tam, Ja-
•ga, żebym nie słyszał tych wrzasków.

Stało się wedle jego wofli, a wtedy Majewski 
ffc tód ł się do MakamuHća.

— Pamiętaj, że masz uderzać z ca-łei siły. To 
nie dziecinna zabawka. No, weź siekiero i wal. 
Chce zobaczyć, czy umiesz rąbać jak mężczyzna.

Makamuk usłuchał, dwukrotnie uderzając sie
kierą z całych sił, aż odłupał porządną trzaskę.

— Dobrać. — Majewski obejrzał się raz jesz
cze na ciemne kołi&ko eW ich posca-ci, jak gdyby 
ucieleśniających tę ścianę dzikości, co otaczała 
go przez lat tyle, od czasu, kiedy policja cara 
poraź pierwszy aresztować go w  Warszawie.

— Weź siekierę, Mahtmuk, i stań tutaj. Ja 
sdę położę. Kiedy podniosę rękę — ućferzaj, a u- 
derzaj mocno. Uważaj też, żeby nikt nie stal za

'tobą, odwar jest mocny i siekierą odskoczy od 
i mojej yzyji aż na wysokość twego ramienfa.

Spojrzał na dwie -pary sani, starannie za- 
iprzężone w psy i naładowane rybą i futrami. 
.Strzelba leżała na wierzchołku stosu, na bobro- 
fwej skórze. Sześciu myśliwych stało w pegoto- 
wru przy saniach. - —

— A giteeż jest dziewczyna? — zapytał Po
tok. — Postawcie ją k- 1,1 sana, zanim r-ozpoczude- 
rtry próbę.

DzVy spełnili rozkaz natychmiast. W tedy 
Majewski (położył się na śniegu, a głowę oparł 
wygodnie na pnliu zwalonego drzewa, jak zmę
czone dziecko, kiedy układa się do snu. Prtze- 
źył tyle ciężkich lat. Naprawdę był zmęczony.

— Śmieję się z crobie li z twojej siły, o Ma- 
kamuk — rzekł drw*ąco. — Uderzaj.

Dał znak ręką. iMakamuk wzniósł siekierę, 
wielką siekierę ud rąbania drzewa. Jasna sta! 
błysnęła w rnrożnem powietrzu, zawisła przez 
mgnienie oka nad głową dzikiego i spadła na na* 
gą szyję Polaka. Gładko poprzez kość i mięśnie 
przecięła sobie drogę i wryła się głęboko w  pfltcń 
drzewa. Zdumień? dzicy ujrzeli głcwę odskakującą 
o dobry yard od bluz rającego krwią tułowia.

Zapanowała długa, pełna osłupienia cisza, 
poczem zwolnią Indianie pojmować zaczęli, że 
widocznie nie było tu żadnych czarów7. Złodziei 
futer oszukał ich po prostu. Jeden jedyny z po
śród wszysrkich więźniów7 urlknr.ć zdołał tor
tury7. Oto jest stawka, o którą grał!

Po długiej chwili ryknęli wielkim śmiechem. 
Makamuk pochylił głowę ze wstydu. Złodziej fu
ter zakpił sobie z niego. Raz na zawsze postra
da! swój honor wodza i shańbione ma czoło 
wiobec całego pfemaerria.

Kilkadziesiąt gardzieli nie przestawało re
chotać ze śmiechu. Makamuk odwrócił się i od

szedł precz ze spuszczoną głową. AWedzża.1, 
odtąd nikt nie nazrwie go już Makamukiem. Z03*® 
będzie jako „Shańbione czoło". Wstyd ścigać Sj* 
będzie aż do -końca żyda, a Wedy plootóana z®ł®} 
się wlios-ną na połów  łososia krb latem na 
jarmark — od ogniska do ogniska krążyć -be ^ j  
opo-wiieść o tem, jak to kaedyś pewien zło**1*? 
futer zginął śmiercią łagodną, od jednego 
z nęki Słiańbionego czoła. _

— Któż to jest „Shańbfoni czo ło?" — 
może jakiś naiwny przybysz z  daHcich cfcołic..J* 
O, Shańbione czoło, zabrzmi chętna ofluow *^ 
to ten, co  kiedyś zwał .stię Makarnok, dopóki ^  
śaiął głowy złodzieja futer.

Przekład St. Knnszelewsłdej.
♦

(Dopisek tłómacza: W  onygteaJe na
bohatera brzmi „Stubienków", ponieważ 
treść zaznacza wyraźnie jego polską narodo^^^ 
przypuszczam, że znrietmwRz^ na2Wfisk» 
sto p<»lskie nie .skrzywdzę w  niozem intenafi ^  
tora, nie orjefwtu-jąaegio ślę widocznie w  
brzmicnśa polskich i rosyjskich nazwisk 

Wybrane przezomnie celowo nazwisko 
jewistó’ ’ nosił jeden z -oscbistych przyjatfól 
ra, Polak z Krakowa, wychowany w An 
który to właśnie zaposanał Londoca z trad 
połsldetni i typem połskiego charakteau
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Niemcy w obronie swych tso]óie!i n  G. Slqshu.
Rząd polski potępia ich zbrodnie. Nota niemiecka i odpowiedź polska.

Watszawa. (AW.). „Kuirjer Wieczorny” po
daje, że poselstwo nterrceckic zwróciło się do rzą- 
^  WHsktego z notą protestującą przeciwko ode- 
*Vie organizacji polskich w Pozna uskiem. Protest 

opttbhćkowarry dnia 2. maja nawołuje obywa- 
kR poJstóoh narodowości merrłieddei do potępie- 

, abrodni, jakach bojówki niemieckie dopuszczają 
na terytorium górnośląsktem. Nota zwraca u- 

^*gę, że odezwa może doprowadzać do prowoka- 
^  ludności niemieckiej ze strony polskiej.

„Kurjer WSecz.“ infcmwjt, że mdn. spraw 
wewm. Kamieński przestał wczoraj do poselstwa 
niemieckiego odpowiedź, w  której stwierdza, że 
nie podziela opinji co do zgubnych skutków ode
zwy albowiem nic zawiera ona żadnych pogróżek, 
lecz nawodne do potępienia zbrodni, w  czem 
rząd polski w zupełności się z notą solidaryzuje.

U  w s t ę p u  d o  n o w e j  k o n f e r e n c j i .
Ll o y d  g e o r g e  nie  p o j e d z ą  d o  h a g i

* PORODU PODRZĘDNE.! WARTOŚCI KON- 
FERENCjL

Genua. (PAT.). Na zapytanie dziennikarzy, 
^*7 rezolucje powzięte w Cannes będą obowią
zywały na konierencji w Hadze, odpowiedział L. 
Oeorge: naturalnie wobec tego. że rezolucje te 
•*0stafy wydane przez- cały świat. Na pytanie czy 

George uda się do Hagi odpowiedział on że 
albowiem zebranie w  Hadze będzie raczej 

lodkiem dla zbadania moż&Aośoi układu. Wresz
cie na pytanie, czy komisje zebrane w Hadze u- 
^®dzą się do Rosji dla przeprowa-dzenia ankiety, 
Powiedział L. George: Nie przypuszczam, aby
Cokolwiek pragnął bardzo udać się w tej chwili 
**0 Ross.

L. GEORGE USILNIE KONFERUJE.
Berlin. (PAT.). DzieimUki donoszą z Genui, że 

wczoraj popołudniu L. George przyjął kolejno 
Sdtanzera, Barthou, Mottę, a następnie kanclerza 
Wiiirtha i Rathenaua.

KONFERENCJA GENUEŃSKA UTOROWAŁA 
DROGĘ DO SZEREGU INNYCH KONFERENCJI.

Genua. (PAT.). Wolff. Na wtezoraiszym ban- 
kiecfc urządzonym przez dziennikarzy włoskich 
na cześć Facty i Schanzera wygłosił Facta mo
wę, w  której przedstawił przebieg konferencji ge
nueńskiej i oświadczył, że rrrimo 'trudności, jakie 
nastręczała konferencja osiągi.ęła ten cel, że uto
rowała drogę do dalszych konferencji, a tern sa
mem do dalszego porozumienia.

ŻOŁNIERZE LITEWSCY UCIEKAJĄ 
DO POLSKI.

WDtiO. (AW.) W  ostatnich czasach dcaeróa 
•* armj; litewskiej ogromnie wzrosła. Dezerterzy 
^ńkają schronienia na terytorium polshem. I tak 
franioę Polski przekroczyła ostatnio grupa de
zerterów, złożona ze 101 osób.

Nie m c y  r a t y f ik u ją  t r a k t a t  r a p a l l o .
Z Berfma donoszą, iż mimo, że traktat rapallska 

Z w o ła ł nietylk© u aJjantórw, ale nawet w samym 
^rhnie zdziwienie, b ^dzie on wedle wszelkiego 
^awdopodn/aieństwa raityftkeiwany przez parla- 

łłłent niermedki.

Konferencja kolejowa miedzy 
Polska a Ukraina* sowiecka.< c <

- W  dnfu wczorajszym rozpoczęły się we
^ow ie obrady konferencji kolejowej między 
olską a Ukrainą sowiecką. Przedmiotem konfe

k cji jest zawarcie umowy, dotyczącej przejazdu 
przewozu bagażów i podjęcia ruchu towa~ 

iia pogranicznych stacjach Podwołoczy- 
?^~-Wołocz5'slw. Ze strony sowieckiej bierze u- 
*®toł w obradach ośmiu delegatów głównego za
rodu pohidn-zach. kołeji. Technicznym kiero-
^Hciem delegacji jest inżynier Puszkarew, zaś 
Jadającym ton obradom jest p. Władysław Strzał- 
T̂ W-sfci, dolega t charkowskiego okręgu. Do dete
kcji należą jeszcze pp. P. Arkadii i Władimir 
pkflowSkfi. Stronę poteką reprezentują: prezes 

nrWs-krej dyrekcji koleiowej Barwica, wicepre- 
Nosowicz i Pąwlusztóewicz, dyr. III. odldz. 

Bieniecki, zastępca dyr. IV oddziału p. Gold- 
z V. oddziału mż. Szyszkorwskl I Grnder

* VI. oddziału nadispektor PollS.
J Pierwsze posiedzenie zagaił prezes Barwicz, 
Jj iąe delegację sowiecką ) podnosząc doniosłe 
j óbu stron znaczenie pocięcia ruchu kolejowe- 

Następnie przystąpiono do debaty nad wa- 
w^ami połączenia kolejowego Podwołoczyska— 
jJ^oczyska. Umowa dotycząca tych .stacji opie- 
2? będzie o zawartą już umowę dla stacji 
J^fttmów. Z umowy tej przeczytano i przetłu- 

to na język rosyjski 10 artykułów. Każdo- 
! _ -tąyim obradom w gmachu dyrekcji kolejowej 

będą naprzemian delegaci polscy 
!>d eccy . Dzisiaj rozpoczną się obrady o godz. 
» ’ trwaó będą do 2 popoł. i następnie od godz.

7-mej.

K R O N I K A .
i^ s l e R d s r z j k .

Dziś ri. kat. Bernarda; gr. kat. Znara er. Kr. Jutra 
■z. kat. A. 5 po W., Heleny; rr. Stal. N. 5 Ślipor. H. 6 
,vscL<łd słońca 3*35, zucbod 7 06.
S e p e r t M o r  T e a m  W e H c I e g e .

V"Oexątec przedatawied o ę. 7 30 »iec*.
W sobotę o 3 popoł. „Krakowiacy 1 góra’e« wie

czór „Ba! maskowy®.
W ri^diiel? o g. 3 30 popoł. .Wierna kochnnkne — 

wieczór >Żydówka>, g ścinny występ P. SzloeiDger-£.,0 ' 
kowskiej.

W poniedziałek »W  elki wieczór baletuc.
We. wiórek >Spizedsna narzeczom*.
W śroćę »Faus «, goió. występ A. Uidura.

if.a tv  t r e f :*  m ie j-tk ! (ul. Gródecka 2 b;.
W sobo ę .Jedna i druga*.
W niedzielę o 3-80 pop. .Kontrolor wagonów sypial

nych ' — wieczór „Jedna i druga®.
W  poniedziałek, wtorek i środa .Jedna i druga. 

lifcjieriw R i* l e a t r a  iJ o w o A o i.
W sobotę .Knzynek z Honolulu*, operetka.
W n edzieię o 3 30 pop. „Taniec szczęścia* — wie

czór .Kuzynek z Honolulu..
W poniedziałek .Dudek*, farsa w 3 aktach Feydeau 

premiera).
We wtorek „Dud k“ .
W średę „Kuzynek z Honolulu*.

ii- e p e r t u a r  S a j ja ie ! )  t w o w s k l* ) ,
1) Część bucc.-tow j, 2) Występy Woitka Wróblew

skiego. 3; Duet Wiara Rin i K ktangarzewski. ii Bkeuh 
W kawiarni przy ul. Stanisława*, bj Operetka .Króluw.t 

tańca*.

W e  L w o w i e .

— Nowa organizacja samopomocy Inwalidz
kiej. Przed kilku dniami yowstala we Lwowie 
nowa instytucja p. n. „Zjednoczenie Ekonomiczne 
Polskich Inwalidów Wojen.“ , lctćra postawiła so
bie za zadanie o ile możności własnemi siłami in
walidów pomóc dla ekonomicznie słabszych z 
pośród siebie, w szczególności założyć spółdziel
cze warstaty rzemieślnicze, pomóc osadnikom w  
zagospodarowaniu się, stworzyć hurtownię dla 
kioskarzy lwowskich itp. W  Radzie nadzorczej 
„Zjednoczenia'* znalazło się grono osób o znanych 
we Lwowie nazwiskach, zwłaszcza z działalno
ści humanitarnej. Do zarządu powołano: dr. Dur- 
1 acza. p. Preisnera i p. dr. Połlę.

— Porządek obrad zebrania Ogólnego Zwią
zku miast polskich dnia 25.-28. bm. we Lwowie: 
Dzień I. Zjazdu w czwartek 25. bra.: Otwarcie 
Zjazdu o godz. 11 r. w sali Rady miejskiej. Pp 
poi. g. 4 i pół obrady sekcji: I. pi awiwy-adnrni- 
stracyjna: 1) Projekt rządowy ordynacji wybor
czej do Sejmu (ref. p. Bobrowski, korref. p. Brze
ziński). 2) Sprawa ustawy ' gminnej dh miast. 
3) Sprawa ordynacji wyborczej miejskiej (ref. p.

Zawadzki, kc^ref. p. Jawo-owski). 4) Właściwel 
stanowisko samoraąldu miejskiego w ostatecznej! 
organizacji ustioju ladmirtis tr acyi neg o I^zpitEó! 
(ref. dr. Dwernicki). — II. skarbowa: 1) Rozbu
dowa skarbowości miejskiej (ref. p. dr. Zieliński, j 
korref. p. Tor). 2) Potfatki .pośrednie, ich sysLuna- 
tyka i znaczenie d;la finansów miejskich (ret. p.j 
Kobyłecki, korref. p. Brzeziński). — Hf] rozbudc j 
w y miast: I) Sprawa mieszkaniowa w miastach! 
i rozbudowa miast (raf. p. Toeplitz/. 2) Asenrzacjai 
miast (ref. p. dr. Bogucki). — IV. ogólna: 1) Za
gadnienia szkolHd-oświatowe w  miastach (proif. . 
Kalinowski). 2) Ochrona matki i dziecka (ref. p.i 
dr. Budzińska-Tylidta). 3) Statystyka ruchu lud
ności w miastach (ref. p. Limanowski). —  Drugi' 
dzień Zazdu w piątek 26. bm.: Obrady sekcji w' 
dalszym ciągu.

„Wielki wieczór baletu*' z gościnnymi wy-: 
strpami N. Kirsanowej i A. Fortunato dany będzl^ 
raz jeszcze w Teatrze Wielkim w poniedziałek, 
22. bm W dzień ten obowiiązywać będą 30 proc 
zmtski dla inteligencji. 1

— Dla młouziieży chorej na płuca. ToiwaTzy- 
stwo „Walki z gruźlicą** \vc Lwowie otwiera z 
dniem 20. maja br. pawilon dla młodzieży 'mę
skiej w  sanatorium na Hołosku. Zgłoszenia przyj
muje się w Sekretariacie Towu, ul. Lindego 1. 5 
między godz. 12—2 w południe.

— Rozbójniczy, skrytobójczy mord jest, 
przedmiotem rozprawy, rozpoczętej wczoraj' 
przed trybunałem przysięgłych, któremu przewo
dniczy sędzia okręg Mayer. Marcin Chrobak,' 
25-Ietni i Koryto Mucha, 20-letni, zarobnicy, o- 
ska'itheni są o popełnienie tego mordu, zaś Piotr 
.Dzioba oskarżony jest o wispółwinę. Dnia 15. 
grudnia 1921 r. w Chlcwczar.ach opodal lasu szli 
z pracy w lesic Abraham Brioge*, wiemik laso-

w  towarzystwie Saula Fr link la i gajowego. 
Nagle 7 gęstwiny leśnej padł strzał, po chwili 
drugi, który zranił Brtngora w udo. Frankcl j ga
jow y poczęli uciekać, ranny Brlnger nie mógł 
tego uczynić. Tzeci strzał położył B ring era tru
pem. Po chwili wyszli mordercy z ukrycia, prze
szukali Brfngeirowi kieszenie i zabrali 5.Q50 mp, 
Podejrzene ipadno na oskarżonego Muchę, który 
zdradził się niepokojem, jaki objawiał. Gdy yo 
aresztowano w  śledztwie przyznał się w zupeł
ności sam do winy, ale wydał też spćlników 
mór tfu, którym powtórzył swioje zegnanie do 
oczu, podając szczegółowe całe zajście- W. śledz
twie sądowem odwołał te zeznania, twierdząc rże 
.policja biciem wymusiła zeznania, oo okazało się 
nfcprawdziT.-em Świadkowie’ bowiem, nie poli
cjanci, zeznali, ża przyznanie było dobrowlolne, 
ze skruchą. Na rozprawie wypierają się oskarże- 
ni winy. W yroi' zapaść ma dziś.

Uslfowane samobójstwo. Sakramentalnym 
rozczynem sublimatu truły się wczoraj dwrei pro
stytutki Au, Chr. w  mieszkaniu na rogatce Żóf-1 
kiewsk!ej i Ol. Ur. na chodniku ulicy Żófkiewr- 
skłej. Wezwane Pogotowie ratunk. odwiozło obie 
do szpitala. Powodem tisiłowanych samobójstw 
były nieprzewidziane skutki matowych zaclrwy- 
tów miłosnych

— Fatalne zderzenie. Na placu Krakowskim 
zderzył się wmz tramwajowy nr. 119 z wozem, 
ciężarowym Wasyla Landera. Platforma tramwa
ju kompletnie zniszczona, wóz Landera nieco u- 
szkodzony. Winnym zderzenia jest w  przeważnej 
części W. Lauder.

Z  c a l e !  P o l a k ! ,
— Podwyżka ceny pbm. Z dmem 20. bm. pi

sma krakowskie podwyższają cenę egzemplarza 
na 30 marek. T3*sma v'arszawskle pobierają jmJ 
30 mk. od numeru.

— Wład. Mickiewicz w Wihiie. W  ubiegła 
środę Władysław Mickiewicz zwiedził semina
rium polonistyczne uniwersytetu Batorego. Powi-, 
tati go przemówieniami kierownik semmacjum i 
!eden ze słuchaczy. Obecni byR rektor i profeso
rowie uniwersytetu. Władysław Mickiewicz o- 
puszczając seminarium rzekł: Cześć Wasza dis 
mego Ojca milą jest memu sercu. Oby Wasze 
pokolenie szczęśliwsze było od mego. — Wiicczo- 
relt tegoż dnia odbyło się przyjęcie w ognisku 
akadeartickiem na icześć Mickiewicza. Obecni byli: 
rektor I profesorowie uniwersytetu, delegat rządu 
poLicego Rcman, przedstawiciele miasta, ducho- 
w7ieństwa oraz organizacji upwecznych. Wygi:- 
szono długi sztreg przemówień.
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Nadesłane.

LU K R E C J A  B O R G I A
siostra tyrana Borgia

na ówczesnym dworze rzymskim

i piękna tancerka Merista
stanowią treść przepięknego dramatu p. t. 
„ W Ł A D Z A  TYRA NA“, wyświetlanego obecnie 

w MARYSIEŃCE i KOPERNIKU

— Wyrok na morderców górnośląskich.
Mięcłzysomszniczy trybunat w Opolu wydał J8. 
bm. wyrok w sprawie wypadków gliwickich. Osk. 

■Żaczek skazany został na dożywotnie więzienie 
za udział w napadzie na wojska francuskie w So- 
Licszowicaeli i za zamordowanie Seichtcra, funk
cjonariusza koalicyjnego. St. sekretarza kolej. 
Krbnera, przywódcę „Selbstsclmtzu”  skarano na 
6 lat dormi kamego. Wow rę. Pytffcza i Maleszę 
skazano na 10 i 5 lat domu karnego za udział \r 
zamordowairai Seichtera.

— Katastrofa kolejowa. 18. bm. około godiz. 
16 w odległości 1 km. od stacji ..WarszaAva-Pra- 
ga“ wydarzyła się katastrofa kolejowa spowodo
wana nieuwagą zwrotniczego. Zderzenie nastąpiło 
pomiędzy próbnym pocujgicm osobowym, zdąża
jącym w stronę Warszawy a ta,kimże pociągiem 

.wyruszającym w  stronę Zegrza z Waiszawy. 
Zderzenie nie było silne, gdyż parowozy obu po
ciągów zostały tylko nieznacznie uszkodzone, na
tomiast tender idący tuż za parowozem pociągu 
osobowego wrył się i osiadł na dachu wagoińi o- 
sobowego trzeciej klasy, tworząc piramidę. W  
wagonach są ramiii. Sprawca katastrofy zwrotni
czy uciekł. Przerw y w ruchu nie było.

— Stosunki nicaraguańsko-polskie. W  W ar
szawie powstał konsulat generalny republiki Nica- 
ragua, na czele którego sfui w charakterze konsu
la generalnego p. Izydor Breniting,

z ©  «  w i a t a .f  - x - v. •: . • .»•
— Odznaczenie oficerów francuskich w Wie

dniu. W  gmachu poselstwa polskiego w  Wiedniu 
odbyła się uroczystość wHczćma człoirkom fran
cuskiej misji wojskowej orderu ..Odrodzenia Pol
ski". Poseł Lasocki wyrazu zadowolenie, że da- 
nem mu to ło  spełnić akt dowodzący braterstwa 
broni między Francją i Polską i radość, że Na
czelnik Państwa w  uznaniu zasług położonych 
przez członków tut. misji wojskowej francuskiej 
dla odradzającej sic Polski odznaczył 12-tu odpo
wiednimi dekoracjami. Poseł franc. p. Ponraim 
dziękował w imieniu odznaczonych za przyznane 
im odznaczenia. Na cześć oznaczonych odbyło 
się przyjęcie w Grand Hotelu. Jako gospodarz hr. 
Lasocki wniósł toast na cześć Francji i jej sław
nej armii, przyczem wspominał o tradycygiych 
węzłach przyjaźni uwydatmónych szczególnie w  
okresie napoleońskim, a utrzymanych do ostatnich 
czasów. Odpowiadali p. Pontalin, a w  imieniu od
znaczonych oficerów gen. Hafóere. (PAT.).

Z e b r a n i a j  a d r s t f t y  
i  w i d o w i a k a .

— Odczyt. Staraniem Koła TSL. im. W. Nie- 
idziałkowskiej odbędzie się dziś w  sobotę 20 bm.

Kursa giełdy lwowskiej.
ia d r  ją, T  «= transakcje. Zresztą: płacą.

A) Akc. bank. 19
maja 3) A k c przem. 19

maja

Akc. Zwłatzk.. 700 Galicja . . . 150000
Dyskont Lw. 1300 Gafota .  . . 2100
Handl Pozn. . 3525 Górka . . . 6000
Hipot. akc. 800 Oikos . . . . T 6550
Hipot. zemel. 420 Parowozy . . 1160
Małopolski 725 Patria . . . 5600
Pow szechn/ . 875 Pezet .  . . T  900
Przemysłowy 575 Pocisk . . . 800
Ziemsk. kred. 625 Poi. G lob . . 700

PoL Nafta T  8000
B) Akc. przem. PoL Tow. li. 675

Rakszawa . . 3350
Brow. Lwow. 1600) Siersza eL . . 1250
Chodorów . . T 3375 Gór. Siersza . 6000
Karpailt . ■ 800 Tepege . . . 5700
Ćmielów . . 4825 Zieleniewski . T  *>300
P> rjjand z.S . — Żegluga poi. . 350

N A D E S Ł A I V

O t w a r c i e  P a r k u  H o ś c ć u s z k i
( o g r o d u  p o j e z u i r b i e g a )  j n z  n a s t ą p i ł o .

RESTAURACJA, KAWIARNIA i CUKIERKIA 
M ie c z y s ła w a  B a c h n t a n a

znakomitej orkiestry wojskowej 19 p p , pod  osob. kier. kapelmistrza GRANAT A.

o godz. 7 wkicz. w sali Tow. rolniczego, uL Ko
pernika 20 ,xkzsd p. I. Zaczkowej pt. „Wiktorka 
Niedziałkowska i Jej Zakłady wychowawczo-na- 
itkowc". Bilety wcześniej do nabycia w  aptece 
dra J. Boratyńskiego, pi. Bernardyński 1. 1.

— Bal Czerwonego Krzyża. W  niedzielę 21. 
bm. odbędzie się ten piękny bal, mający za sobą 
tradycję najświetniejszej zabawy Zielonego kar
nawału. Kto jęszwze przez pomyłkę nie otrzymał 
zaproszenia, zechce się po nie zgłotsić do Komi
tetu Czerwonego Krzyża (ul. Bielawskiego 1. 6)

— Otworzenie Świata'4 J. naydna. Niedziel
ne' wykonanie rozpocznie się z powodu trudności 
technicznych punktualnie o 11.30. W  interesie pu
bliczności radzimy wcześnie zaopatrzyć się w 
bilety (u Seyfarta, Skład md, ul. Akademicka).

Wielki raut z tańcami staraniem „Koła 
Studentek",.odbędzie się 24. b. .n- w salach re
prezentacyjnych Uniwersytetu im. dana Kazimierza 
(gmach Sejmowy). Pierwszy ten b il na Uniwersytecie 
w sali Unji lubelskiej, (taras oświetlony lampionami) 
wywoła wspomnienia przeszłości, kiedy w tych sa
mych apartamentach odbywały się bale marszałko
wskie. Śpiewem, deklamacją i grą urozmaicą część 
koncertową pp. Barwińska, Wawnikiewicz-Tatarczu- 
chowa i p. SteinDerger.

Początek o godz. 9 wieerorem. Strój wieczorowy. 
Wstęp tylko za okazaniem zaproszenia, lub leg ty- 
macji akadem. Bilety i zaproszenia wydaje Komitet 
codziennie nrędzy 1 1 — 12 godz. przedpoł. w lokalu 
„Koli Studentek*, (Uniwersytet, ul. św. Mikołaja 4). 
Biiei wstępu Mk. 1.000 akademicki Mk. 300. Do
chód na fundusz domu „Koła Studentek".

Komunikaty

Rada Nadzorcza .Rodziny* odbyła w nie
dzielę zgromadzenie, na którem przyjęła sprawozda
nie rachunkowe z ostatnich czterech lat i udziel ła 
Wydziałowi centralnemu absolutorium. Podwyższyła 
o 100%  wypłacaną obecnie stałą zapomogę inwali
dom, woowom i sierotom, iahoteż ryczałt pogrzebowy. 
Uchwaliła budżet dochodów i wydatków na rok 1922 
a potem niektóre zmiany w statucie, jakie się uka
zały koniecznemi przy obecnych stosunkach społe
cznych. —  Upoważniła Wydział centralny do zacią- 
gnięnia pożyczki hipotecznej, na wypadek, gdyby się 
okazała tego potrzeba —  w razie zas gdyby się na
darzyła f omyślna sposobność, korzystnej dla towa- 
nystwa sprzedaży realności, uchwaliła upoważnienie 
dla Wydziału centralnego do takiej sprzedaży. —  
Z przeprowadzonych na końcu wyborów w yszli: Boi. 
Mikulińsk', jako p.ezes, Dr. Liptay Maks i Ferdynand 
Ohly, jako wiceprezesowie,—  a Józef Chęciński, Ks. 
Józef Jórkiewfcz, Bogum. Kislinger, Wład. Mossako
wski, W łoda Reindl. Dr. Sawa Fran., Włodz. Strze
lecki, Stanisław Tkacz i Flor. Zwoliński, jako człon
kowie Wydziału centralnego. Do komisji lustracyjnej 
weszli: C sw cki Fe!., Chaiter Henryk, Leski Zygmunt, 

tylewski Stan. i Sterba Józef.

Na krawędź? dnia.
PODRÓŻE.

Wszystko nam dałeś, co dać mogłeś, Paittó; 
Nikt w Fołszczc serio nic narzeka na rok Pańsk1 
i powojenny 1922. Każdemu coś przypadło w 
dziale. Staś bytby prowizorycznym zastępcą P°* 
mocniczego aplikanta w iCap-awej — a tera® ieS‘ 
„ppłk. p. d. szt. gen.“ Pani Salomea sledzia&W 
nad śledziami na KraKOw-skiem, * a dziś śledź1 
przez „face ń main“ w Krakowskim hotelu r^z'  
mowę czułą dwojga, on (w innych czasach s'e'  
działby za kratkami) i ona (w innych czasach Wy 
terowałaby posadzkę — dziś foxtrotuie). Na^e* 
pan radca, który spadł na poziom 5/« pary spo*-n 
i 48 K 76 h pensji (licząc w  zlocie) —  może do 
biura przychodzić kiedy chce, załatwiać ,>stro- 
ny“ , jak clice i psioczyć na Warszawę. Pelsk&i 
Piłsudskiego — ad libitum — iedn-em słowem u* 
zyskał wolność.

Jedno tylko nam zabrali: możność p o d ro ż  
wania,

Gdyby można było w łożyć do kieszeni kil
kanaście złotych dziesięciofrankówek, gwizdną 
na paszport, przysiąść do rezerwowanego Prze* 
działu i lotem strzały iiomknąć w świat...

Coby to potem był za temat do konwersacji"' 
Czy mówiłoby się o pogodzie, pończochach ^  
pokojówkach, czy omawianoby nowy gabiTe" 
stary kapelusz albo odświeżonego kochanka, ęz- 
układanoiby sie do snu, na wycieczkę lub też z 
krawcem o raty — ciągle szumiałyby echa P°' 
dróży: i \

— U nas pogoda? Jak byliśmy ńa wysPy 
Wąglik.. — Trzeba widzieć łydki w Jttferlaken ’ 
Weź pan tę kawę, czyby pan dał taką lurę, 
by to była Florencja? — Pamiętasz Heniu. 
ciupaliśmy pokera od Nancy do samego P?1 
ża! — Co ja widziałam w Lovranie, z kim 0113 
była i co robiła, gdybym nie była niedyskrętfl_aj 
— Zunia była w Tyrolu? Hem! Ja była i łc 
tem nie zdybała... itede — itede.

O, chwała Bogu że nie można ,jechać ^  
Abbazji po temat do konwersacji!" 
m  ■ ■ • Ica.

U __________________________
Zjedn. fabryk szwajcarski^*

■  %  Barom etry „ G O E R Z A “  i „ L U F T A  '
Termometry z Fabryk w ILMENAw'

L E O N  A P P E L ,  M l, \tj&
T e le f .  4 5 3  I 4 5 8 .

6*

Kurw walut 
Lws- 

waklNr, 111

Lwów — dnia 19 maja 19)2

Gotówki

100 Mk. p o i 
1 funt ang. 
100 frs franc. 
100 b szwaj. 
100 fre belg. 
100 K czesk. 
100 K węg. 
100 K austr. 
100 M  siem. 
i  L U  ir atu, 
100 Lir wL 
100 Lei iw 
100 gnid. hol. 
100 K. mew. 
100 K, duńa. 
100 K. teW

D ew iz/

—  100-  

1720J—18010 
3i>0 u—370)0 

790 JO 
820 >0—340 ):J 

7400—7aOJ 
•iĆ)J —ÓÓ0 

43 —44 
1350 -1400 
3950 -  *J25 

206'JO - j20 j0 
270)—«90» 

125000—135000 
!* 45000—50000 

80000—aaO JO 
P /UuOO—725uu

mL.

-1 0 0 -  
17600-1820) 
35600—375)0 
75000—800)0 
32500—345)0 

7450—7850 
450 —550 

4 0 - 4 4  
1350-1400 
3950—4025 

2 1 0 0 0 -2 3 5 0 0  
2 7 0 0 - 290) 

;45CX— 1.33C 10 
P 46000—5 U* JO 
y 80 00 0 -85LW 
r' 7-j.jtrj -76000

Warszawa dnia 
18. maji

ZitrjcH 
inia 19j|V.

Berlin 
dnia 12 V.

-  Wied**, 
dnia I®

z y

— 100—  
J8050—18215 
37UOO—37400 
78000—79200 
83800-3^200 

7750-7925

42-00 -43-00 
1355—1395 
400)—4085 
2160—2170

0.13—0.13
73.22 
47.35 

100—  
43 25 
9.97 

- ,6 0  
--.05 
1.77 
5.22 

20.70 
- . 0 0  

2)3.eo 
96.0) 

«i l.oo 
1S3.75

7.15 
1294 x5 
2630.80 
5592.00 
2880.50 
655.70 

37.30 
8.43 

lOf — 
283.87 

ir.Sl.95 
154.00 

11113^0 
5421.60 
6137 70 
7434 20

9.390
43.1^
88 $ 4
1853.7-

1
0lS'iS

10°3&  
9.6 9* 

5 0 -g

180.! ?̂ 
20L® * 
245-®

Im  ACST ozna-.za kuraa iioprzcd- i--, uatutmo uo*<iw<m.
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Bp. S . M IK O Ł A JS K I
**■ S n i ł J a c k i c h  6 . I(. p. o r d ,  a d  g o d z .  3»S 

w  c h o r o b a c h  w « « n ,  i c h a ! ' .  d x ie c i .

Dnia i 5. maja br. 
ukazał się 1. numer miesięcznika

Przegląd Wspełczejny
Redaktor: Prof. D r. S t a n is ła w  W ęaiUiewfeK. 
Lena pejelynezeg■> num ru 700 mk. fV‘ numerala 

do knńta b. r. w raz /  p -zesylfcą 4 ,8 00  rak.
Adres administracji Kraków,u!, św. Filipa 25.

KOMUNIKAT.
dniu 22. maja o godz. 10 rano w sali Izb ■ 

rękodzielniczej we Lwowie p r z y  pl. Sjrzelec- 
odbędzie się przetarg ustny na następu

je®  przedmioty, sprzedawane przez Ekspo
zyturę „bemat" we Lwowie, a mianowicie:

Ogłoszone w Nr. 31. „Demobflu“ z dn. 27. kwietnia: 
ty skrzynki drewniane od margaryny, papierosów,

ffiormelady i inne w ....................... Jarosławiu
H mJocarnia w . . StojanowTe pow. Radziechów

b) nieogłoszone w „D em obilu":
'0  odpadki szmat i skór, nieużytki i szmafy paoic- 
, ro^e z opanowania, sienniki papierowe

blacha f a l i s t a .....................................w  T a r n o p o iu
s>ewnik i blachy kotlarskie żelazne w Rzeszowie

 ̂ kuźnia p o ło w a ...................................we Lwowie
Kaucja dla wstępujących na salę licytacyjną wy- 

a°sl Mk. 100 000.
' Bliższych w y ja ś n ie ń  u d z ie la  Ekspozytura „Demat" 

L w o w ie  przy u l. Watowej I. 9. I. p.

â G Kierownictwo Ekspozytury „Demat“.

Ze spraw ekonomicznych.
Kouioe ,jtotgeldu“. Niemieckie rninister- 

skn-bu przygotowuje projekt ustawy zaka- 
'^ tee j wydawania znaków pieniężnych (Not- 

c'*0, gwńiom i równym instytucjom.
'.. +  Stan przemysłu naftowego w Polsce. Wier
jfe k i tygodnik „Borse“  zamieszcza uwagi dy- 

ktQra generalnego przedsiębiorstw państwo
wych w  Polsce ip. Widomskiego na temat obe- 
,v^®o stanu przemysłu naftowego w Polsce. P. 
Tjdomski stwierdza, że zdaniem geologów za- 
F^bkznych, Polska posiada jeszcze ogromne 
^Ihpieksy ni ewyzyskanych terenów naftowych.

polski udziela kapitalistom zagranicznym 
i^cesjj na tereny naftowe dla przeprowadzania 

i eksp'oatac.u na bardzo korzystnych wa- 
W  najbliższym czasie zniesiony zostanie 

w  Polsce sekwestr na ropę .i produkty ropne, 
zresztą i dzL ma znaczenie tylko formalne, 

"^fcktor Widorr.fdci kończy swoje uwagi nasię- 
| r'^zein; słowami: Od trzech lat pozostaje w ż y - 
jjpn kontakcie z przemysłem i mam nictylko na- 

ale pewność, żc Poteka zmierza szybkim 
do zupełnego uzdrowienia swoich sto- 

jT^ów gospodarcftych, do równowagi w  bBam- 
\\^ handlowym i płatniczym,’ do stabilizacji wa- 

i ogólnego dobrobytu. (PAT).

Z krajoznawstwa.
to, p- Wycieczka do Bubniszcz. Oddział lwow- 
^ ^ohkiego ToKv. Tatrzańskiego rozpoczyna se . 
I^ ^ h irystycsn y  wycieczką do Bubniszcz w nie- 
j j "* ' 21. b m . W y ja zd  ze Lwowa w sobotę o g. 
bJttn. 15; powrót w niedziele o g. 21 m. 30. — 
,i^2e«ia i informacje w sklepie Krawjańskiego 
^7" Plac Mariacki 8 (rowy gmach).

OGŁOSZENIA.
Z O F IA  W E P P E R

tPow Szpitala
(0fl  ̂ ^nc8 ° ordynuje w chorobach skórnych iwener.

*5-tej —  kosmetyka lekarska Janowska 26.

D n ia  8 0 .  m a ja  Itr. c e t t a n i a  e t « « r t ą p , e i i e B t i »  
ę i c z n e m  k l c ^ o w n l o t i i w a  p .  K. B o n l t s a  "

Pierwszorzędna Kawiarnia i Restauracja

w  S'«
we Lwowie, 3-go Ma'a 12, parter

pol.ca
śniadania ł kolacje o-az pierwszorzędnej 
jakości rozmaite NAPOjE krajowe i zagra

niczne.

- “ ' o s m a ń s k i
obficie zaopatrzony w przekąski i napoje.

Najwększy loka! ŁsSSSESł
1000 osób.

Rendez - V3us f l sbeckt|ó "ckleg0
Dla wygody gości wprowadzono 
w osobnych salach dozwolone gry 
w karty, szachy, domino, b lat d itd.

Codziennie I f f t N P F f t T  sławnej orkie- 
wieczór A w I l w L n  I s r̂y symfoni

cznej pod batutą znakomitego kapclndslrza 
i słynnego harfisty p. JakoDiczka.

ST O R Y , KAPY
i.ąm artystyc nem wykonaniem z prawdziweroi 

koronkami.
B klock(>wf; ' P iL E f ,  ręczne 

IrS .-P  a ® 4 #  *18 ffSŁ H j maszynówe w wielk m 
wyborze.

B I E L I Z N A  batystowa
jo  nabycia

K ra k ó w , D u n a je w s k ie g o  6 C, (I. p ią lr o
drzw i 17. 1552

£Odpadki olchowe
m o ż liw ie  su e h e , o k rą g la k i o lc h o w e , 
d e l jo w e ^ j osj^ ovye od  3 0  cm . po= - 

c z ą w s z y , to w a r  ty lk o  p ie r w s z o r z ę 

d n y  k u p u je  w  w ię k s z y c h  p a rtja oh

Georg Karr, Praga, Vinohrady, 
Manesowa 44. (Czechosłowacja).

LW. 13.o76/Vl.
Lwów, 10. maja 1922.

we Lwowie

sprzeda dwa kompletne silniki gazo
we po 30 HP. Marki Langen i Wolf
wraz z dynamo maszyrami prądu stałego [ należącymi 
doń p3?aml transmisyjnymi, baterją akomulatorów o 
55 elementach i tablicą rozdzielczą. Silniki są w sta
nie używalnym. Pisemne oferly składać względnie 
przesyłać należy do rąk Szefa Dep. VI. Tymczaso
wego Wydziału Samorządowego najpóźniej do 10. 
czerwca 1922, Warunki sprzedaży wyłożone są do 
przeglądu w godzinach urzędowych w Dep. VI. Tym
czasowego Wydziału Samorządowego ul. Kościuszki 
9. I. p. moną też na żądanie być przesłane poc2tą. 
Przedmiot kupna wolno oglądać w hali maszyn Tym
czasowego Wydziału Samorządowego codziennie z wy
jątkiem świąt od go iz. 10— 12 przedpołudniem. 1518

m u pntitiinm iim r  i  iiraw
p o s z u k u ją

konstruktora ciesielskiego 
technika lub majstra

obeznanego z nowoczesnem. konstrukcjami.
Oferty z podaniem życiorysu i referencji 

przesyłać do Tow. Akc. „Rtklama Polska", War
szawa, Ja na 10. pod „Nr. 000". 321

d u m  m e r l o w y
KAŁOWA II. A.

Ma na sk adzle: k impieuie sypialnie, jadalnie, 
sa'o:'.y, urządzenia biurowe i kuche.in: w dobrym 
gatunku po cenie k o n .u r e n c y ju u o  rprzedania. 
Przyjmuje i uskutecznia się ws.-elkie zamówień.a 
w za .-res robót meb.owych wchodzące, oraz 
przy muje rię meble dywany obrazy i inne 

rzeczy do sprzedaży korni ow  j. 1507

K SS C  r  r  I I  oryg  nam® d o m łyn ów , p a  y, uiatuni 
®  K" Jr d o  z a o ia  n a d eszły  cen y  konSn ren cyjne

79 PBLOT** Lwów, Batorago 4,

JfeS- rU R M M Y l
wodne a. IRANCiSCA, w :r lc  js e r ia k i ,  kd> 
m ie n ie  m i y ń a k ie ,  t r a n s m i s j e ,  p a s y ,  
m o t o r y ,  o ' .z  wszelkie i i: no •• aizyny ;o l?ca  : 

„ P I Ł O  T11, L w ó w ,  u ! B a t o r e g o  4 .

Praw da  
o kcritraktach leśnych.

Mowa posła W. Witosa w Ssjmie.

Nakładem Polak- Str. Ludowego 
.do nabycia w Aćm. Kuiiera Lwowskiego.

Cena egz. 20 mp. 1501

B R O t t  A l ł
bardzo dob-ze urządzony, w i ełnym biegu 
dom mietzk, dom , d i . rjboUiiki.n , inanwy 
inwentarz komplemy, za 15 000.000, zaraz 
na sprzedaż. —  Mam wieUi wybór dal
szych Korzystnych  objektów. — —  —

A. WKEĆZOREGC
P e ó r e d n i o t w o  n ie i u c h o  m o ś c i  1551 

b y a g o sz rz , ul. Dworcowa 78. tel. 825.

6i)9 [98
pod kierunkiem 560

Dra Mieczysława Puchalskiego
I r ó d ło  szczawy łelazismj, radjoąktywne kąpiele Łalaziste, 
borowinowe, słoneczne i leżalnia wleciu, gazowe, iglicowe 
solne, hydropotja i elektryzaeja, Cnorobv werrnotrzne 
nerwowe i kobioes. Chorych umysłowych, zakaźnych 1 
grullicznych Zaktod nie przyjmuje. Kuchnia dyotetyzzna,' 
wygodne pokgje z catodtiennem utrzymaniem dla wypo
czynku. Poczta telegraf i telefon. Wyjazd z Warszawy o 
8.15 rano z dworca wiedeńskiego, Informacje Mokotowska 
45 m. 7. od 4—6, telefon 3004, lub Uyrekcja w Nałęczowie

UDOSKONALONE

f t S A S Z Y B Y
do wyrobu 

DACHÓWKI CEMENTOWEJ, 
PUSTAKÓW BETONOWYCH, 
cembrowiny studziennej, rur 
 słupów Mn. — -

nnjnno
FABRYKA MASZYN

WARSZAWA 
Ordvna-ka 7. 
Te1.‘ 28-95.RZEWUSKI i Ska

M  BowâRtjtfi wm m». 'jHtttrewft
* n n * * * * u * u u u x n x x n x

X  T O R B Y  P A P IE R O W E  x
AA dia sklepów i aptek w każdej ilości

i dowolnych rozmiarach i formatach J -
K  z p a p i e r u  białego i kolorowego ‘ w
A *  dostarcza
^  Małopolski Fabryka Wyrobów Papfsrow>'ch ^
u  B i u r o  F a i ir jr k i i  S
2  K R  A K O  W, UL. C ZA R N O W IE JS K A  1 0 , J
H  Telefon 3561. 1553

Ceny konkurencyjne. Doetawa i.atychmiastewa a -

n n n n n n n n m n n n n m m



i Ki*TWER LWOWSKI i  Jnh 21. mzfe 1922. Nr. Uf.

SUKNA w wielkim wyborze na 
ubrania męskie, sporto
we, płaszcze, zarzutki, 
kostjumy, płaszcze dam

skie i t. p.

poleca

FABRYCZNY SKŁAD SUKNA
RALSKI & GROCHOLSKI

LWÓW, ul. RUTOWSKiEGO 7.
(naprzeciw Katedry). ^

M d a l n ie , s y p ia l n ie ,
C A I  OTOMANY, MATERACE
< 9  I  J KANAPKI s k ła d a n e
SIATKI DRUCIANE DO ŁÓŻEK, ŁÓŻKA 

składane dla służby— poleca najtaniej

leon w m im n .  l*ów, 29

Pra«!lziv! uiezatiwi ileiss
są niezrównanej trwałości I otrzymaniu fasonu
l ' A L I A  -  K A U C Z U K .

SKŁADY FABRYCZNE: 105
Ola Galio i Zachodniej Kraków,. Lwrowczyzna 8.
Dla Gilloji Wschodniej Lwów, Zołkiewsta 37.
Dla Poznańskiego i Pomorza Poznań, Kanarowa 18. 

Telefon 60-16.

Mieszkanie w Krakowie
■3 pokoje, kuchnia z komfortom w bardzo zdrow ei i 
pięknej dzielnicy słoneczne jest zaraz do zamiany dla 

rodziny urzędnika państw owego

za mieszkanie we Lwowie
słoneczn0, dobrze położone (najchętniej w okolicy par
ku Kilińskiego) co najmniej 3 p o k o je  z kuchnią i kcm - 
.fjrtem. — W iadom ość: ul. M ickiewicza 86. parter na 

lew o w godzin, od 9 —12. 1511

AT IŁ A MEN TY  
Stnnihlaw ABC
Lwów, Legionów 11. Filia; Sykstuska3.

OGŁOSZENIE.
Magistrat m. Równego ninicjszem ogłasza 

konkurs na wzięcie w dzierżawę przedsię
biorstwa raKarza na rt*k 1922.

Osoby, stające do konkursu wirne d o i ) i  na piśmie 
swoje oferty w opieczętowanych kopertach z podaniem 
proponowanej lenuty dzierżawnej. Przy składaniu olert 
kandydaci winni złożyć wadjum s. sumie pięćdziesięciu 
tysięcy riiirek. Bez złożenia wadjum oferty nie będą 
uwzględnione.

Ostateczny termin składania olert 27 maja 1922 r.
1502 K la g ln t r a t  m . R ó w n s g o ,

M A J S T R A  garncarskiego
poszukuje lb 19

Zarząd dóbr, Lw6w Moohnaokiego 15. ]
wychowanie*

Bntellgentny,
■ student z VI.

wzorowy 
student z VI, kl. gimn.. 

7 lat konserwatorjum poszu
kuje na czas wakacji na ws 
lescji w zakresie nauk szkol
nych lub gry fortepianu. 
J.wów, J. Mikćlski, Zu i/i- 
tkiego 11 a, 1535

Posadv i prac;.

Kandydat adwokat, Po
lak, katolik z półroczną 

praktyką prowinc. poazuk j - 
posady. Oferty z podaniem 
warunków dr. P. Rudki.

1551

bob

D aróoh eanladnlkó* 
•tolarskich nv«bia- 

rzy przyjmie etołarnia 
m aszyroaa cw eitea l- 

Jnie a wiktem i pomlei 
I >zkanb m Stryj Kiltń 

-Srieno 26. 16‘ elmayer,

• • o o d ś d d d e d M d a M s ą ą t M e M f M d t t f t d d d

■ a  a :h e r b a t a  i e j i d i i j  f i l E D Ł * "
C H IŃ S K A  ir P Y I .O N fiK A  B K  1 *  I I I  »  f i  t  B f  B B  ■  M  H  B I  I t - n rCHIŃSKA iCEYLONSKA
K A W A *  kwc v/, ul. Rutowskl tgo 3
PALONA i StJROWA 9 p o l e c a ;

*  A _ K  A  O • WSZELKIE
HOLENDERSKIE i Inne

w zakres handlu kolo
nialnego wchodzące. 
Wysyła na prowincję 

— odwrotnie. —

austriackie, węgierski** 1 
francuskie,hiszpański** p 

w włoskie i inne. 9

;  NlNII i URIEil j
pierw szorzędnych p 

m fabryk krajow ych. p

na rogu ulic Fańskiej i Piekar*-*‘ j! 
naprzeciw hotelu Krakowskiej 
poleca wyśmienitą kawę i wielKA 
—  ilość gazet. — r.

Kupna < sprzedaż.

S p r z e d a ż
kawiarń, kin, destyiacyj, pie

karń, hoteli, fabryk

M łynów
tartaków, ło m  handlowy

1369 W i l l
cegielń, dom. p/ywatnych

M ają tk i
takie karczmy, kuźnie,

. rzeźnie

Kolonje
stolarnie, pośreuniczy na 

Pomorzu

A. M. MAKOWSKI,
najstarsza i największa 

ajencja majątk. na miejscu. 
Tamże do nabycia około

600 objektów.
f . i e u ,  Tetefon nr. 9. 

Strzelecka (Schanzcr.stt.) 5.

MAJA/M f
ziemskie, gospodar
stwa duże, małe, z 
kompletnym inwenta
rzem żywym i mar
twym, domy, wille, 
interesa handl.-prze
mysłowe z rąk nie
mieckich tanio do na

bycia posiada:
Biura ogłoszeń

„ B E K I  A  M A .“
Tczew, (Pomorze) 

Dworcowa. 1. 1195

Fortepian, pianino, f s- 
• harmonium kupię. Podać 

cen ', firmę. Pańska 21. Eanak.
1543

Miedu ceutr /fugowego
beczkę do ,.01 wagonu 

kupię. Zgłoszenia pod -Cenn* 
do administracji Kuijera.

1623

Re a l u j  ż ć  w okoli :y par
ku Kilińskiego, potny 

komfort, obszerne mieszkanie 
w olne,'duży ogród, do sprze
dania. Informacje u pełDO 
mocnika dra KnoMa ul. 3. 
Mnja 2. rd g. 4 -5popoł 1557

R ó ż n e ,

P .  T .  Całonkuw P u l  
•kiego Chrzsśoljaćsk. 
Stawarz. Speżywoze. 
go w Stryja uprasza Dy. 
rekcja. by w myśl zarejesłro- 

anych zmian itatutu uzu 
pełn i rwój udział do kwoty 
mkp. 1500, a to najdalej w 
przeciągu óni l i  od daty. 
niniejszeg i ogł .ązeniz, gdyż 
inaczej utraci p-awa człon
kowstwa, Stryj, di ii 20-go 
ma a 1922. 1555

Z  g o t ó w k ę  1 OUO.OJO do 
1,600.000 m p„ przystą

pię do spółki solidnej, przed
siębiorstwa lub handlu. Z n o 
szenia pod >Solidna Spółua 
do admin. Kurjera łwowsk.

1525

S a m i c a - w i ł o z a r  wab. 
się „Leda“  zbłądziła 18. 

r .no kloby wiedz al o poby
ciu tejże zich^e donieść za 
wynagrodzeniem de Daniela 
Grzyba ui. Janowska 113.

1644

P oszukuję wspólnika
do p stawienia młyna 

o 2 walcach, blisko Lwowa 
w bardzo oJpowiednich wa
runkach przy gościńcu. Zgło
szenia poważnych refłeklan- 
tów z odpowiednim kapita
łem, B uro Niemczynow kiej, 
Lwów, plac Akademicki 3.

152 t;

D g y iy n a jm f na sezon le ni 
mu w wiil. w Jaremozu 

2 pokoje małżeństwu b e z 
dzietnem u, D ajchętn  c-j samo- 
uiym, B iższe warunki, ulica
nw*rnin!r*. tra 11 l l f  niot *•/<

.1W  Rymanowie
T. O M. podnai^1' ,  

na sezon pewną ilrść 
zbędnych dia ku*onji, w wl .
• Leliwa . Zgtos en a:NAc,B 
nictwo Sądu, Rymanów- ^

§s«o s z u k u je m y  uui ' j lr 
inlesa od 60 do ■ ,

bańki są, lów nocz śnie 0 , h. 
lamy P.T. Właścicielom; 0 a 
pożyczki bezprocentowej 
zakepno krów. Wiadon>°6̂  
Mleczarnia Dworska, pl- 2 
ki 6, we Lwowie. __

Spółka akcyjna w Warszawie.
Na podstawie uchwały WaluegO Zgromadzenia Akcjonarjuszy z dni* * 
liłlogo 1922, zatwierdzonej p.z-?z Ministerstwo Przemysłu i Handlu 
Ministerstwo Skarbu reskryptem z dnia 20. kwietnia ogłoszonym W * ’’
nitorze Po!sl.im Nr. ICO z dnia 2 maja 1922, przy.iTęDuje Pada

wiadowcza do podwyższenia kapitału akcyjnego

0 Mkp, 72,000.000 czyli zMkp. 2 8 ,0 0 0  0̂ 0,
na Mkp. 100,000.000

przez wydanie 72.000 sztuk nowych na okaziciela o p i e w a j ą c y c h  gotów^
1 pełnowpłaconych akcji II. emisji po Mkp. 1U0C nominalnej wartos“

każda, na następujących warunkach

s u b s f e r y p e y j n y e l *
1) Dotychczasowym  akcionarjuszom przysługuje prawo p i e r w s z e ń s t w a  do 1,3 

bycia nowych akcii, a to w stosunku 3 nowych na 1. starą a*ceję. ^ cs
2) Prawo poboru wykonane być mnsi w czasie od 20. maja' do 30. cz . 

1922. Zgłoszenia dokonane po  upływie pow yższego term nu nie będą uwz;;lęa0l° e.
3) Akcjonaijusze wykonujące praw o poboru winni przedłożyć r ó * 00 

śnie ze zgłoszeniem  sw oje  akcje, celem nwidocznienir na nich wykonania Pr# 
poboru u  t

4) Kurs emisyjny wynosi dla dawnych akcionarjuszy Mkp. 1200 za a j-jo- 
doliczeniem 3 promtile podatku giełdow ego i nałeżytości stemplowej od przyd*'f|j),

5) Nieobjęte w pow yższy sp osób  akcje oddane hędą w drodze woln®] s0p- 
skrypcji nowym subskrybentom po kursie Mkp. 2 00 z doi czen em 3 prom 1® y ,  
datku giełdow ego i należytoścli stem plow ej od przydziału. N ow e zg łoszen iapr,J 
raowanc b?dą rów nież w czasie od  20. maja do 30. czerw ca 1P?2 roku. , vRi

6) Repartycja zgłoszonych  z wolnej subsk ypcjl akcji nastąpi w hąjbliż9* ^  
czasie po zamknięciu aub kry,,cji przyczem  Kaca Zawiadowcza zastrzega s 
prawo dow olnej redukcji zg łoszeń . 4g.

7) Przy zgłoszeniu prawa poboru oraz wolnej subskrypcji należy uiści*- » 
tówką całą cenę kupna.

S) Nowe akcje uczestniczą w  zyskach Spółki od dnia 1. lipca 1922.

Zgłoszenia przyjmują:
I. Polaki Bank Przemysłowy ae Lwoi rir i Jego bddzlałyi 
Sm Ziemski B a n k  Kredytowi? wre Lwowrie i jego Oćdzisłyi 
3. Akcyjny Bank Związkowy wre LwreVrle i jego Oddziały*
4- Bank Przemysłowy Wartzawi ki wr Warszaw*!* i jego

E T E R I¥ M T 6699
Prawrdzlwry słynny, łupek aabeatn-nemeatewy* patentu 
dulka Hats heka, wyrabiany z najleponego eabestu I *•' 
mentu, najlżejsze pokrycie, jeoynle uznane bezsprzecz01 
— — — — — za intetisle ogniotrwałe. — — — —1 '̂

DosUwa tego bezkonkurencyjnego artykułu w każdej ilości na wsc®0'  
dnia Małopolske wyłącznie i jedynie przez firmę:

HÓRSZOWSKI i S-KA
Składy papy, wapna, gipsu, crmcnlo, gorlów  .
u chówek i wszelkich innych mat. buoowNnych

LWÓW, BOURLARDA 3. (boczna Batorego*-

£ Drukarni Fciskicj pod aarządeat Jóacia kuck wa Lwowie, ul Cborążczyzuy 31 Redaktor o apowi edżiułny: 'iadausz


